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N o  w e  e x p o s e
Kraków, 2 października. 7polityki gospodarczej, jaką odznacza się pan 

Prem jer Grabski jest dobrym mówcą. Mówi prezydent Grabski, 
logicznie, potrafi wiarą, która go ożywia, n a -1 Niespodzianką dla opinji publicznej było o- 
tcbnąó otoczenie. Każda miowa premiera w o- świadczenie pana premjera o podatku rr-ająt- 
derwaniu od jego mów poprzednich jest małem kowym. W sferach przemysłowych i handlo- 
arcydzielkiem sztuki retorycznej i agitacynej. wyeh od dawna krąży dowcip, że pan Grabski 
\V rażen ia  osłabia się natomiast, gdy słuchacz jest finansowym sadystą. Ustęp wczorajszej 
przypomina sobie, że tydzień ozy dwa tygodnie jego mowy o podatku majątkowym zdaje się 
temu pan premjer równie przekonywująco wy- potwierdzać to bolesne, choć dowcipne twier- 
wodził, iż dana rzecz jest czarną, a conajmniej rlzenie. Pan Grabski zapowiedział naprzód, że 
szarą, jak dziś, że jest białą. j podatek m ajątkowy zniży  do połowy, a na-

Ponieważ jednak łódź naszego żywota pań- stąpnie zadeklarował, że, by uzyskać fundusze, 
stwowego płynie wartko — nie oglądajmy się jakie w ten sposób odpadną, zaprowadzi dodat- 
iwstccz i słuchajmy z dobrą wolą i wiarą tego, kowo... nowy podatek majątkowy, 
co jej sternik mówi dziś o prądach i w irach,’ Rozumowaniu pana premjera w tej mierze 
w których się znajdujemy i o drodze, jaką  prze- nie można odmówić pewnej słuszności. P. Grab- 
być mamy. jski twierdzi, że jest rzeczą niesprawiedliwą,

Problemami przyszłości zajmuje się druga aby ktoś przez szereg lat płacił podatek od ma- 
przedewszystkiem część mowy premjt-ra. W jątku na podstawie deklaracji, złożonej w roku 
pierwszej mówi on tylko, jak do stanu obecno', 1923. Zanim bowiem ostatnią ratę zapłaci, mo- 
go doszło. i że już dawno być żebrakiem (a. wtedy byłby

Za najważniejszy ustęp ekspose uważać na- niesłusznie obciążony) lub potroić swój mają- 
leży ten, w którym p. Grabski zapowiada moż- tek (a wtedy płaciłby za mało). Praktycznie 
liwośc pożyczek zagranicznych i sposób ich możliwym jest ^wobee rządów pąna Grabskiego 
uzyskania. Dodwiadujemy się, że rzeczywistość tylko pierwszy w ypadek;-■ drugi dodany jest 
przekroczyła granice optymizmu premjera. — (chyba tylko dla upiększenia. Ale mniejsza o 
Miesiąc temu mówił on bowiem, że marzenia o to! W każdym razie rozumowanie pana pre- 
póżyczkach są iluzją, a dziś oświadcza, że m a-1 mjern nie jest niesłuszne, 
my kilka ofert, z których niektóre są »może Aby zapobiec ternu stanowi rzeczy, premjer 
nawet poważne«. Daj może, aby za tydzień — ‘zapowiada, iż nowy podatek majątkowy, *sta- 
gdy premjer wygłosi swe ekspose w Sejmie •— ’ły ale łekki« pobierany będzie na podstawie 
te  "siowe »może poważne« zmieniły się na je - ' corocznie odnawiających się deklaracyj. Nale- 
dno słowo: »poważne«. jży jednak obawiać się, że ta  coroczna dekla-

Pan Grabski z całą stanowczością oświad-' racja posiadanych mebli, srebrnych łyżeczek... 
cza, że nie przyjmiemy żadnych pożyczek, u- jedwabnych chusteczek do nosa, może stać się 
warunkowanych politycznie, gdyż charakter o- ' źródłem bardzo poważnych szykan i bardzo 
becnego rządu wyklucza wszelkie rokowania dotkliwego obciążenia.

miesięcy, a nieurodzaj powstrzyma! gromadze
nie tych zapasów. W szystkie te przyczyny zło
żyły się na powstanie w społeczeństwie przy
puszczenia, że wstąpiliśmy na złą drogę i że 
musimy zbaczać na zupełnie inne tory. Tak je
dnak nie jest.

Chcąc iść naprzód, nie trzeba oddalać się od 
zdrowych zasad egzystencji ludzkości, lecz je 
przetrzymywać i czerpać z nidli siły do dalszej 
budowy. Nie można z dzisiejszego kryzysu czer 
pać źródła do takich projektów, któreby były  
oddaniem się komuś w opiekę, wyprowadzeniem 
inflacji z powrotem pod taką albo inną formą. 
To wszystko byłoby samobójstwem i musi być 
wyeliminowane.

DORAŹNE ŚRODKI ZARADCZE.

Pomiędzy polityką szukania rozpaczliwych

środków' i ryzykownych pomysłów, a polityką 
bierności trzeba wybrać jedyną drogę: z kry
zysu wyciągnąć naukę zarówno w zakresie sta- 
łej poprawy naszego życia gospodarczego jak 
i państwowego, przeprowadzić program na 
dalszą metę, zastosować doraźne środki do o- 
panowania i zmniejszenia kryzysu. Niektóre z 
tych środków zostały już przez rząd zastoso
wane. Z chwilą, gdy waluta spadała, rząd za
stosował kredyty inwestycyjne, które trzy
krotni e powstrzymały napór spadkowy. Bank 
Polski ze swej strony czyni całkowicie od dłuż
szego czasu zadość zapotrzebowaniu walut i 
całkowicie je  pokrywa. Dzięki kredytowi in
westycyjnemu zdolność kredytowa Banku 
Polskiego nie potrzebuje się kurczyć. Pomoc 
rządu dla banków opanuje run na te banki.

  o---------------

Program na dalszą metę
Były to jednak środki doraźne, które teraz ( G0 byłoby więc wypuszczać te pieniądze hipo-

zasfąpić musi postępowanie programowe. Na 
pier-wszem miejscu tego działania programowe
go należy zachowanie w Polsce stałej waluty, 
tego miernika wartości gospodarczej. Bez tego 
miernika stałej w aluty ani rozwoju produkcji, 
ani rozwoju kredytu być nie może. Nie jest to 
celem polityki gospodarczej, lecz celem musi 
być dobrobyt ludzkości i siła państwa. Naczel
ne miejsce pod względem usiłowań społeczeń-

teczne, gdyby to mógł zrobić sam Banit Polski,
wypuszczając złote.

KREDYT ZAGRANICZNY.
Kredyt potrzeba organizować. Potrzeba dla 

niego znajdować źródła zdrowe i tanie i to jest 
najważniejszem zadaniem praktycznem rządu 
i sfer finansowych.

Oczywiście rząd musi sprzyjać procesowi or-
stwa i rządu musi zająć produkcja, któraby po- ganizacji kredytu całem swojem postępowaniem 
trafiła istotnie zadośćuczynić naszym potrze- oraz starać się o dopływ kredytów z innjch  
bom. Musimy jednak dojść do tego stanu, aby krajów, t. zn. zorganizować kredyt zagranicz- 
produkcja nasza nie wydawała się konsum ento-1 oy* Właśnie teraz jesteśmy swiaditami wzno
wi zbyt drogą i aby nie m u s ia ł  oglądać się za wionych propczycyj kredytowych, pochodzą- 
wy tworami cudzej pracy, bo wówczas zwartości cych ze stron kilku. Rząd przygotowuje uzy- 
wah.itv nie można będzie u trzym ać. Rząd zerk a n ie  poważniejszych, może nawet zupełnie 
swej strony musi pilnie odnosić się do ujawnio- poważnych pożyczek zagranicznych. W szystkie 
nych i świadomych potrzeb każdego działu pro-! propozycje, które są czynione rządowi obecne-

obciążenia. . dukcii Czyni ternu zadość w zakresie polityki mu, robione są bez żadnych zastrzeżeń natury
na temat takich warunkow.Silme przeciwstawia; O właściwych planach sanacyjnych pan pre- “ W- W  datk , politycznej. Nie porusza nikt również tematu,

jer me mowi n:c konkretnego. Zapowiada ^  KOieJu vZapo1
Oby życie

się też pan premjer pogłoskom o wydzierża- mjer
•wieniu kolei, o których tak głośno było w o - 1 tylko, iż wniesie ustawy ramowe, 
statnieh dniach. Zapowiada natomiast możli- w te ramy wtłoczyło piękny obraz i oby treść 
wosC wydzierżawienia w tej czy innej formie tego obrazu była ponętna. Wszyscy wierzymy 
monopolów państwowych. i głęboko, że obrazem tyni nie będzie karykatu-

Opinja publiczna wita z zadowoleniem eniin-d ra zamieszczona w ostatnich dn:ach przez je-
cjacje prem jera o pełnej obronie naszych su
w erennych praw  przy zaciąganiu pożyczki. — 
Źyczyćby sobie tylko należało, aby w tych 
w arunkach  kapitał obcy zdobył się na taką 
samą wiarę, w możliwość rychlej sanacji naszej

OKRES PROTEKCJONIZMU CELNEGO.
Polska będzie potrzebowała dłuższego okre

su protekcjonizmu celnego. Nie może on je
dnakże spowodować podniesienia cen artyku
łów  pierwszej potrzeby, k tó n rw  kraju są wy*

dno 7, pism warszawskich: na cokole pomnika rabiane. W .prótekcjoniźmie produkcja powin-
stoi pan Władysław Grabski a u jego podnóża 
siedzi garstka wynędzniałych i okaleczalych 
tworów ludzkich. Na pomniku zaś widnieje na
pis: »Twórcy dziadów — naród«.

Miym premiera M i
Warszawa, 2 października. W dniu wczo- I trwał do połowy stycznia br. W tym czasie, w 

rajszym premjer Grabski wygłosił na posiedzę-j roku ciężkiego nieurodzaju objawił się silny 
niu Tymczasowej Rady Gospodarczej przeszło ; impet do sprowadzania przedmiotów z zagra- 
dwugodzinne przemówienie, obejmujące plany lnicy, oraz do wyjazdów. W tym stanie spotka- 
sanacyjne rządu. j ło nas zerwanie stosunków handlowych z Niem-

Na wstępie przemówienia premjer dał pewno jcami. Zerwanie to wywołała nie. Polska, lecz 
wyjaśnienia natury  formalnej. Iiniejatywa w ; zostało nam narzucone świadomie przez stronę 
kierunku utworzenia Rady Gospodarczej Tym- drugą. Silniejsza jednak ta przewaga strony 
•czasowej w yszła z Sejmu. Projekt jej został drugiej nie była pod względem gospodarczym, 
przez rząd przygotowany i wąiesiony do Sejm u,! lecz pod względem finansowym, a to ze wzglę- 
nie został jednak wraz z innemi wieloma pro-jdu, że import niemiecki do Polski był importem 
jektami rozpatrzony. Ponieważ zaszły poważ-I na kredyt, eksport zaś z Polski do Niemiec 
ne zdarzenia w ciągu lata roku brnż. i odczucie j był zadatkowany, czyli, że stosunki handlowe 
potrzeby narad w zakresie gospodarczym siln ie . Polski z Niemcami dawały w swoim rezultacie 
wzrosło, postanowił rząd zwołać naradę na za- Polsce pewną ’sumę kredytów, które zostały 
sadach zbliżonych do projektu rządov,ego. Na- wycofane z chwilą zerwania stosunków, co po
rada obecna nie będzie zapoczątkowaniem ist- j gorszyło sytuację.
nienia Rady Gospodarczej, lecz udoskonalę- j Zerwanie stosunków z Niemcami ma jednak 
niem tego, co się dotychczas działo w dziedzi-  ̂swoje strony dodatnie, które zarysowują się 
nie narad gospodarczych rządu. Narada będzie j w sierpniu polepszeniem bilansu handlowego, 
miała taki charakter, jaki ma każda n a rad a . Stawia to nas na pozycjach zasadniczo i bez- 
fco jest charakter wymiany myśli, w ypow iedze-. względnie silniejszych. W okresie wojny z 
nia postulatów i wyrażenia pewnych poglądów. Niemcami zdołaliśmy zwiększyć znacznie nasz

Przechodząc do spraw merytorycznych, p re - 'eksport węgla i eksport płodów rolnych. Za- 
mjer zaznaczył, iż chwila obecna wymaga, aby częliśmy sobie znajdować wyjście z sytuacji 
rząd ze swej strony dal pogląd na sytuację o- j wzmocnić s:ę i uniezależniać gospodarczo 
beeną w zakresie życia gospodarczego i wska- Niemiec.

od

na szukać ochrony od konkurencji zagranicz
nej, a w zniżeniu własnych kosztów produkcji i 
zniżeniu własnych cen powinno się szukać 
zwiększenia zbytu wewnętrznego. Obniżenie 
kosztów produkcji w przemyśle jest koniecz
nym warunkiem rozszerzenia stopy tej produ
kcji wewnątrz kraju i warunkiem, aby prze
mysł mógł eksportować. W zakresie produkcji 
rolnej również koniecznem jest stanąć na tym 
gruncie, aby się mogła opłacać. Wszelkie ogra
niczenia wywozowe, o ile nie są wywołane ja
kimiś zupełnie klęskowemi objawami, nie po
winny wogóle istnieć, powinno się dać moż
ność osiągania maksimum cen, któreby opłaca
ły  produkcję. Jest to w interesie samego kon
sumenta, bo tylko wtedy naprawdę będzie 
większy przemysł rolny. Zarówno w dziedzinie 
przemysłowej jak i rolniczej naszem usiłowa
niem powinno być z jednej strony zaspokojenie 
potrzeb naszego konsumenta, z drugiej zaś 
zrównoważenie naszego bilansu handlowego, 
który dzig przyczynia się do niepokoju obecne
go. Równowaga bilansu handlowego musi być 
oparta na tern, abyśmy mniej importowali, a 
więcej eksportowali. To zagadnienie musi się 
stać podstawą polityki państwowej i ten postu
lat musji być najważniejszym. W celu rozwoju

wydającego się niektórym tematem niepolitycz
nym, ale który ja to uważam za polityczny, 
to znaczy wydzierżawienia kolei. Ja  uważam 
to za pewną rezygnację polityczną. Nigdy nie 
przyjęlibyśmy żadnej kombinacji finansowej 
najbardziej korzystnej, któraby była połączona 
ze zrzeczeniem się jakichkolwiek praw pań
stwowych. Do nich zaliczam i koleje. Nato
miast tematy związane z prowadzeniem gospo
darki w tym, czy innym monopolu, czynności 
natury gospodarczej — mogłyby bez uszczu
plenia praw państwowych nadawać się ewen
tualnie do zrealizowania pożyczek zagranicz
nych.

Gest ja gospodarcza i finansowa mogłaby 
mieć związek z pożyczką zagraniczną w takim 
właśnie zakresie, któryby umożliwiał uzyska
nie dużej pożyczki, a duża pożyczka mogłaby 
odegrać dużą rolę.

UDOSKONALENIE SYSTEMU PODATKO
WEGO.

Obok tych działów polityki, o których wspo
mniałem z punktu widzenia sprzyjania produ- 

taniości produkcji i rozszerzenia kredy-

Przegrowadiki
uskutecznia szybko — tanio — fachowo Biuro spedycyjno- 

komisowa

ROMUALD FELDMAN i SKA
Kraków, ul. Mikołajska 3. Telefon 3588.
Dla P. T. Urzędników i instytncyj o charakterze huma- 

* nitarnyin znaczny opnst.
1695 ZARZĄD.

kiaracja majątkowa będzie go prześladowała,
chociażby już majątku nie miał. Z drugiej znów 
strony, kto w ciągu tych 8 la t dorobiłby się 
majątku, byłby wolny od podatku majątko
wego. Byłaby to sytuacja niesprawiedliwa. —■ 
Wobec tego rząd zdecydował się wystąpić z 
projektem, ażeby podatek majątkowy obecnie 
obowiązujący ograniczyć do połowy. Zamiast 
drugiej połowy obecnego podatku majątkowe
go, rząd ma zamiar wprowadzić nowy podatek 
majątkowy, różniący się od obecnego tern prze* 
dewszystldem, że byłby oparty na nowych de
klaracjach, nie na deklaracjach z roku 1923, 
lecz na deklaracjach odnawianych z roku na 
rok, Wprowadziliśmy ten' podatek jako stały, 
ale za to lżejszy: maksimum stawek tego po
datku wynosiłoby 7 do 1.000 rocznie.

Zarówno w zakresie podatkowym, jak i budże 
towym najdalej idący postęp musimy osiągnąć 
na drodze udoskonalenia naszego systemu po
datkowego, oraz na drodze urzeczywistnionych  
oszczędności. Muszą one być przeprowadzone 
wszędzie, jednakże hasła tego nie można nagi
nać do cyfr abstrakcyjnych, n. p. do mlijarda, 
czy półtora miliarda złotych. W  zakresie o- 
szczędności idzie o skoordynowanie głównych  
czynników, jakimi są Sejm, rząd i społeczeń
stwo. Jak ą  drogą da się to osiągnąć, będzie to 
przedmiotem osobnych ustaw, które rząd przy
gotowuje.

PROJEKTY NOWYCH USTAW.
Wspomniałem o ustawie dotyczącej podatku 

majątkowego. Ustawa ta jednak wymaga jesz
cze opracowania i nie będzie tak szybko wmie- 
siona do Sejmu. Pozatem rząd wnosi jeszcze 
trzy ustawy:

1) O środkach ograniczenia wydatków pań
stwowych i innych związków prawno-publicz- 
nych;

2) O szczególnych środkach złagodzenia prze 
silenia finansowego i uzdrowienia obrotu pie
niężnego;

3) O poparciu rozwoju produkcji krajowej i  
o środkach poprawy bilansu handlowego.

Każda z tych ustaw obejmuje część tego 
programu, o którym wspomniałem, a szcze
gółowo zostaną one przedstawione Sejmowi.

Na zakończenie pozostaje mi powiedzieć, że 
rząd pragnąłby, ażeby obecnie zwołana Rada 
gospodarcza współdziała w wytwarzaniu pro
gramu polityki gospodarczej rządu. Z tego nie
wypływa jednak, że narada gospodarcza mia
łaby się stać czynnikiem, któryby mógł zastą- 

,r taniości piwuK cji i rozszerzenia kreuy- ?16 my ś l  gospodarczą Sejmu. To musi być coś
Tów muszą być również dwie dziedziny życ ia ; o. Tam ustala się, co ma przeważyć, co ma
naństwowego ujęte w te ogólne karby p r o - j ^ o w a c ,  tu idzie o to ażeby wyrozumieć 
jrramu. Są to system podatkowy, oraz budże- każdą potrzebę,  ̂gdyz całość można tworzyć 
towv państwa i samorządów. Rozpowszechnio- j t ylko aze^y z tej całości naszego życia
ne iest mniemanie, że nasz system  podatkowy gospodarczego znalazły oddźwięk pozornie nie- 
i sposób ściągania podatków niszczy substan- j zgodne z sobą dążenia i postulaty.
cje podatkowe. Trzeba sobie uświadomić, ż e   ----------- -------- -----------
niema takiego systemu podatkowego, któryby 1
komuś czegoś nie brał. Niektórzy mówią, że w ! Tj/iRCZOSOU!) iK lf l f l  fifl 

lat mus? nyc n a jw azm ej^ iu . ”  IłtL: 7p  I dzisiejszym momencie trzebaby zawiesić nie-' ?  W U W 1C  IIUIIU
Ł r t t , ' p S r ^  z a - 1którejw datki, ale zapominają o tem, że byłoby

zał pewne nici przewodnie, jakiemi się kiero 
wal, kieruje i ma zamiar kierować. Niektórzy 
twierdzą, że spotkało nas coś katastrofalnego, 
czego od lat 120 nie przeżywaliśmy. Inni odno-

ZAŁAMANIE SIĘ PSYCHIKI SPOŁECZEŃ
STWA.

...  j ................  Najujemniejszy wpływ jednak wywiera zala-
szą się do sprawy spokojniej, ale nikt nie mo-1 manie się psychiki naszego społeczeństwa, wy 
że powiedzieć, że to co nas spotkało, b.yto rażające się w ucieczce od złotego i w po*  ̂ # - 
przewidzaine przez wszystkich, że było koniecz- waniu dolara. Spadek złotego i ograniczeni 
nem następstwem i w normalnym stanie rzeczy kredytowe nie wywołałyby same przez się 
ezemś zupełnie zrozumiałem. To, co się stało, lej idących konsekwencyj, gdyby wielkie 
nie jest zwyczajnem powiększeniem się kryzy- sy ludności w ucieczce przed złotJ ^  ™  
su gospodarczego poinflacyjnego. W  kryzysie szu,ki wały d o l a r a .  Zmniejszenie kredytów przez 
tym  znajdujemy się już od roku. * Bank Polski dosięga do 15 miljonow, a więc

Przesilenie gospodarcze, wyrażające się w zaledwo 5 proc. stanu dawniejszego. Obecnie 
zwiększeniu bezrobocia — mówił premjer Grab-, wynosi zaledwo 2.5 procent. Towarzyszyły te- 
iski — zaczęło się rok temu i trwało bezustan- mu jednak żądania banków zwrotu w 110 pro- 
nie. Do ogólnego kryzysu gospodarczego dołą- centach i stąd wytworzyła się psychoza. W
c z y i się  ostry kryzys finansow y, k tóry się w y 
raził w  formie zachwiania się kursu złotego,, 
runu na banki, poszukiwania dolara, w ograni
czeniu kredytu banków dla handlu i przemy
słu, co ra,zem oddziałało ham ująco na życie go 
spodarcze.; / : !
iiąM y m am y zaledw o sześcio letn ie dośw iadcze
n ie państw ow e, dla nas ostry  k ryzys finansow y  
Stał się w ięc zjaw iskiem  niespodziew anem , mi- 
too, że w iele czynników  zapow iadało taki kry- 
izys. i ‘ i

Ujemny bilans handlowy mieliśmy od marca

rowno w
kacłi. Do dziedziny polityki 
szą przywiązuję wagę. Za śreglamentacja przy
wozu towarów luksusowych i reglamentacja 
paszportów, jako środki ochrony naszego bi
lansu płatniczego, są to rzeczy tymczasowe. 
Uważam za potrzebne dążyć do skrócenia okre
su reglamentacji przywozu przez poważne re
zultaty na d-odze eksportu. Dopóki jednakże 
tych rezultatów na drodze eksportu nie osią
gniemy, reglam entacja jest' konieczna.

ORGANIZACJA KREDYTU.
Wśród środków podniesienia produkcji

tym samym momencie niemieckie firmy ekspor
towe wymówiły kredyt przynajmniej na 100 
miljonów. Ten drugi czynnik bez porównania 
silniej oddziałał na wymagania płatności i nie
możność płacenia, czego Bank Polski nie mógł 
opanować, gdyż nie mógł w tym czasie powięk
szyć swoich kredytów.

Bank Polski przy swojem zakładaniu miał 
zarnało złota, bo nie mieliśmy parusetletniej 
przeszłości, jak inne narody, potrzebnej dla 
zgromadzenia większych zapasów. Bank Polski 
mml zamalo walut, gdy zapasy walut były za-

roku, odpływ walut z B anku Polskiego pasem nagrom adzonym  zaledwo przez k ilka

B a n k u  Polskim, ja k 'i  w innych ban- to zwróceniem się do inflacji, gdyż przez czas' 
dziedziny polityki eksportu najwięk- zawieszenia poborów podatków musielibyśmy

drukować pieniądze, ażeby wypłacić pensje u- 
rzędników. Oczywiście są to rzeczy nie do po
myślenia, natomiast potrzebny jest postęp i u- 
doskonalenie system u podatkowego, nad czem 
pracuję bardzo gorliwie. W tym roku zrefor
mowaliśmy podatek obrotowy, a podatek do
chodowy również w kierunku obniżenia.

REFORMA PODATKU MAJĄTKOWEGO. 
Jeżeli idzie natomiast o podatek majątkowy 

to musimy przyznać, że winien on być poważ
n a 1, nie zreformowany. Podatek ten początkowo 

pierwszym planie potrzeba postawić uzdrowię- wynosił 800 miljonów złotych, a przez Sejm 
nie i potanienie kredytu. Potrzeba zrobić został podwyższony do miljarda złotych. To 
wszystko możliwe, aby osiągnąć długotrwałe było za rządu poprzedniego. Podatek był pod- 
kredyty hipoteczne. ‘ “  ' " "  ~

Zwolennicy tego, że hipoteka powinna być 
źródłem łatwego i taniego kredytu, sądzą też, 
że na podstawie hipotek możnaby też drukować 
pieniądze. Jednak zapominają o niej, że druko
wanie pieniędzy na podkładzie hipotecznym  
jest najbardziej typową w świecie inflacją, 
gdyż pieniądz taki nie miałby żadnego realne
go pokrycia oprócz nazwy hipoteki. Jeżeli 
Niemcy wypuścili swoją markę rentową, to 
zrobili to oni przed wprowadzeniem swojej wa
luty i obecnie ją wycofują. Pokrycie złota i iwa- 
lu t w banku Rzeszy wystarczy nietylko na ich 
markę złotą, ale i na markę rentową, więc 
przykład ten absolutnie nie może być brany 
pod uwagę, gdyż w każdym razie musielibyś
my mieć w banku emisyjnym pokrycie na ten

długów @ t o p
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Paryż, 2 października. Z W aszyngtonu dono
szą, że Cail!aux zawarł układ tymczasowy na 
lat 5.

niesiony dlatego, że zdawało się, że budżet 
państwa polskiego w d ąg u  trzech lat będzie 
potrzebował z górą 300 miljonów dopłaty ze 
środków tak nadzwyczajnych, jak podatek ma
jątkowy. Na szczęśice budżet państwa polskie
go nio potrzebuje tak  wielkiego dodatku do 
podatku majątkowego. Jeżeli w roku bieżącym  
zbierzemy z podatku tego 120 miljonów zło
tych, to nam wystarczy. Z tego wyprowadza
łaby się konsekwencja, ażeby podatek mająt
kowy rozłożyć na 7— 8 lat. Istotnie rząd przed 
ferjami złożył Sejmowi projekt rozłożenia po
datku majątkowego na 8 lat, Uznaliśmy jednak 
w rządzie, że tego rodzaju w yjście byłoby nie
prawidłowe. Podatek m ajątkowy obecnie skon
struowany jest podatkiem osobisto-majątko
wym, L  zn. jeżeli ktoś w  roku 1923 zadeklaro- 

piemadz hipoteczny tak samo ,jak Niemcy. Po j wał pewien m ajątek, to w ciągu 8 lat ta de-e n ^ d

Pum  olmm
i It jsżńMskieja MnroRu

Puryż, 2 października (A"W). Z rozpoczęciem 
ofensywy francuskiej, korpus hiszpański, który 
■wylądował w zatoce Alhucemas, posunął się  
2 l/2 kim. wgląb lądu i zaiąl szturmem wzgórze 
Las Palonsas, oraz pobliskie punkty strategicz
ne. W ojska hiszpańskie znajdują się tylko 4 
kim. od Aidir, siedziby Abd-el-Krima.

Ofensywa poczyniła dalsze postępy. W ojska 
francuskie przystąpiły do ataku. Marszałek 
Petain i gen. Naulin znajdują się w Kiffen, aby 
stąd osobiście kierować operacjami.

UJolsKa hlszpiióskle pod stolica
A U d -el-K rlm a

Paryż, 2 października (AW). Z Madrytu do
noszą, że Abd rf-Krim przedłożył prośbę o po
kój.

Generał Jordanu oświadczy!,, =.t.: ■.-..nikarmin, 
że wojska hiszpańskie stoją przed Aidirem. —* 
Primo de Rivera donosi przez radjo, że wsku
tek ostrzeliwania Aidir stoi w płomieniach, a 
między innemi pali się dom Abd-el-Krima.



I paht zachodni i Liga narodów i pmzułnie z W
JTofMJŻiae ż y c z e n i a  N ie m i e c
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Berlin, 2 października. Obiad, wydany wczo- Wedle innych wersji przedmiotem narad było*

CzłonRoais tfs ie p c ii Hiemleclitej na t e f e r e n d i  o  Locarno

raj na. cześć Gzie zer ma przez kanclerza Luthra, 
był niezwykłą manifestacją. Obecni byli wszy
scy  członkowie gabinetu oraz najwybitniejsi
przedstawiciele ery cesarskiej. Zjawił się były

przystąntei?{!>  sowietów do Ligi Narodów, w 
Uslym  zw iązku z Niemcami, Przedtem  Niem

cy  będą rzecznikiem interesów sowieckich w

kanclerz cesarski książę Buelow, był obecny hr. 
Brockdorf-Rantzau, brat am basadora, hr. W e
st ar p, przyw ódca nacjonalistów  dr Hiilferding, 
by ły  m inister finansów, oraz bankierzy Men- 
delsohn i inni. Po obiedzei odbyła się dłuższa 
konferencja Cziczerina ze Stresemannem, k tó 
ry następnie udał się na radę gabinetową.

N atychm iast po zakończeniu rady  gabineto
wej Stresemann odbył z Cziczerinem ponowną 
konferencję, k tó ra  trw ała  z przerw ą obiadową 
do późnej nocy.

W edle pogłosek, Stresemann dal poręczenie 
Cziczerinowi, że Niemcy nie połączą się z An- 
glją przeciw sowietom, że w żadnym wypadku  
nie staną się terenem wypadowym przeciw so
wietom dla mocarstw zachodnich, że nie wstąpią

lid z e .
Cziczerin m iał n a  S tres eman na wywierać 

nacisk, przez zapowiedź możliwości aljansu so
wietów, Polski i F rancji przeciw Niemcom. —  
S tresem ann ze swej strony przekonyw ał Czi- 
czerina, że w razie, gdyby Niem cy nie w stąpiły- 
do Ligi, należałoby oczekiwać, że Liga stałaby 
się koalicją światową, zarówno przeciw Niem-; 
com jak i Rosji.

U trzym uje się w rażenie, że w ynikiem  konfe
rencji jest porozumienie niemlscko-sowieckie i 
aprobata Cziczerina dla paktu zachodniego i 
udziału Niemców w Lidze.

(Inform acje, zaw arte w powyższej depeszy, 
s ą  niewątpliw ie inspirow ane przez rząd  n ie
miecki. T reść depeszy zaw iera t-o, co N iem cy 
by chciały, ażeby się stało ,. W  najbliższych

do Ligi Narodów bez zmiany art. 16 i że dys-j dniach się dowiemy, o ile inform acje, zaw arte 
kusja w Locarno ograniczy się jedynie do powyżej, są prawdziwe. P rzyp. red.) 
spraw granic zachodnich. j  o------- -------

K anclerz dr L uiher. Minister spraw zagranicznych dr Stresemann,

Program Niemiec w stosunku do Rosił
Podejrzana gotowość aprobowania traktatu hacdEcwego rosyjsko-niemieckiego

Czy to wszystko Sesję przekona?
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Berlin, 2 października. Rząd niemiecki posta
nowił zaaprobować niekompletny jeszcze pro
jekt umowy handlowej niemiecko-sowieckiej, 
chcąc udowodnić swą lojalność owbec zobowią
zań, wynikających z traktatu w Rapallo, a 
tem samem wzmocnić swoją pozycję na zbliża
jącej się konferencji w Locarno.

Rada ministrów odbyła dziś o g. 4 popoł. 
posiedzenie i niezwłocznie po przyjęciu tej u- 
chwały minister Stresemann rozpoczął konfe
rencję z Cziczerinem. Na tej konferencji Stre
semann przedstawił program swej polityki co 
do -wszystkich spraw wschodnich i paktu bez
pieczeństwa. Pakt zachodni w oświetleniu Stre- w  Lidze Narodów.

semanna nie tylko nie krępuje Niemcy, lecz 
przeciwnie umożliwi im większą ruchliwość w  
polityce zagranicznej, kładzie kres niebezpie
czeństwu na zachodzie i trudnościom, wynika
jącym z biernej polityki reparacyjnej Niemiec.

W  kolach dobrze poinformowany cli utrzy
muje się wersja, że Stresemann omówił z Czi
czerinem formę następującą: Niemcy zastrze- 
go się co do art. 16 statutu Ligi, będą dążyły 
do wstąpienia do niej, gdyż Liga Narodów ra
zem z Niemcami jest lepszą dla Niemiec i Rosji, 
niż bez Niemiec i bez Rosji. Niemcy ofiarują 
swoje usługi Rosji w charakterze pośrednika

Akcja Cziczerina we Włoszech
Rzym, 2 października (AW). Przedstawiciel 

Rosji w Rzymie udał się na północną granicę, 
gdzie ma rzekomo spotkać się z przyjeżdżają
cym do W łoch Cziczerinem.

Nie jest wykluczonem, że Cziczerin podejmie

w Rzymie podobną akcję jak w Niemczech i 
Polsce. W yczekujące stanowisko Włoch wo
bec paktu  bezpieczeństwa będzie dla Rosji w 
chwili obecnej dobrą okazją dla nawiązania sto
sunków.

Jubileusz dra Krokiewicza
40-Iecie zawodowej pracy lekarskiej obchodził 

wczoraj w  skromnych ramach sapatala śvv. Łaza
rza prymariusz w dziale chorób wewnętrzny eh, 
dr Antoni Krokiewicz,

Jubilat stu d ja lekarskie odbył w uniw. Jagieł., 
poczem w roku 1890 objął stanowisko kierowni
k a  laboratorjuiu ehemiozm o-bakterjoiogicznego
w namiestnictwie lwowskiem i równocześnie pro- 
seiklora w lwowskim szpitalu powszechnym. — 
W roku 1897 obejmuje stanowisko prymarjus.za 
w  szpitalu św. Łaizarza w Krakowie, na którem 
do dzisiaj pozostaje.

W  czasie swej zawodowej działalności ogłosił 
dr Krokiewicz liczne prace naukowe w czasopis
mach naukowych polskich, francuskich i niemiec
kich. Położył też wybitne zasługi w zwalczaniu 
cholery w Małopolsee w latach 1892—94. Nie
zwykle pracowity, zdolny i uczynny lekarz, ce
niony był zawsze dr Krokiewicz zarówno przez 
swoich pacjentów, jak przez młodsizą zwłaszcza 
generację lekarzy, których całe zastępy kształci
ły się pod jego kierownictwem.

Wczoraj po uroczystem nabożeństwie w szpi- 
talnem kościele, jubiilat przyjmował życzenia dy
rektora dra Fuchsa, ptrymarjuszów oddziałów, le
karzy, sióstr zakonnych, apteka,rzy, urzędników 
z pp: zarządcą Picrożyńskam i kierownikiem
Dutkiewiczem, służby administracyjnej, pielę
gniarskiej i t. d. — W gronie gości zauważono 
także prof. dra Ciechanowskiego, dr Markową 
i  prof. dra Rutkowskiego.

Na wstępie przemówił w gorących słowach za
stępca prymarjusza, dr Zygfryd Schwaraz, -następ
nie dr Surzec, podnosząc w długiej mowie zasłu
gi jubilata na -polu lekarskiem i działalności oby
watelskiej, nadto pedagogiczną stronę w odnie
sieniu do młodych lekarzy d wreszcie jego filan
tropijną działalność. Podobnie przemawiał dr Ma
ślanka, przpo-miiinając ogromne znaczenie nauki 
dra Krokiewicza.

K R O N IK A
R o z b u d o w a  t e l e f o n u  i  t e l e g r a f u  

w  L o c a r n o
P. A. T. donosi z L o c a r n o :
Przygotowania w sali konferencyjnej postępu

ją raźno naprzód. Poczyniono specjalne udogod
nienia dla służby prasowej. Zbudowano znaczną 
liczbę nowych linij telefonicznych i telegraficz
nych.

W y r o k  w  p r o c e s i e  p r z e c i w  
Ł a r u ic m

Z W i e d n i a  donoszą:
Sąd przysięgłych uznał Mencię Carniciu, skry- 

tobójczynię agitatora macedońskiego, Panicy, 
ośmioma glosami przeciw czterem z,a winną. Try
bunał skazał oska,żoną, po -uwizglę,dnieniu wyjąt
kowych okoliczności łagodzących, na 8 la t cięż
kiego więzienia, oraz na wypędzenie z kraju po 
odsiedzeniu kary.

R u r z a  I p o w ó d ź  w  J a p o u j i
Z T o  k i a  donoszą:
Burza i oberwanie chmury, które przeszły nad 

olbrzymią przestrzenią środkowej Jarponjii, spowo
dowały ogromne spustoszenia. Komunikacja ko
lejowa została w wielu miejscach przerwaną.

Pałac cesarski w Tokio został częściowo zala
ny. 1.000 domów zabrała woda.

W Atago woda podmyła wieżę antenową tam
tejszej radjostacji, wskutek czego wieży grozi 
zawalenie. W Tokio zginęły 3 osoby, a w Joko
hamie 6, a między kmemi poważne osobistości 
świata poli i y cznego.

OTWARCIE WYŻSZEGO STUDJUM HAN
DLOWEGO. Wczoraj odbyło się uroczyste otwar
cie dwuletniego wyższego studjum handlowego w

Krakowie. Po nabożeństwie o godzinie 9 rano w 
kościele 0 0 . Kapucynów, zebrali się zaproszeni 
goście, dyrekcja i prof osnowie studjum, oraz mło
dzież w sali zakładu przy ulicy Kapucyńskiej na 
III. piętrze gmachu Akademji handlowąj. Między 
innymi przybyli: wojewoda Kowalikowsiki, wice
prezydent Rolle,, r e k to r  Rostworowski, senator 
.Adelman, dyr. Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń, Piotrowski, preiz. sądów Wolter, Pelz 
i Panek, przedstawiciele duchowieństwa z księ
dzem prałatem Kulinowskdm, wojskowości, poli
cji, kupiećtwa i t. d. Do zebranych przemówił 
imieniem kom itetu' organizacyjnego i kongregacji 
kupieckiej senator Adelman, podnosząc wielką 
rolę, jaką odegra studjum w Krakowie, który le
ży na skrzyżowaniu wszelkich nici handlowych w 
państwie. Następnie zabrał głos wiceprezydent 
Rolle, życząc imieniem miasta rozwoju nowej pla
cówce naukowej, powstałej po kilkuletnich usil
nych staraniach i zabiegach. Wreszcie zwrócił się 
do zebranych dyrektor Bolland, dziękując im za 
przybycie i wzięcie udziału w uroczystości, po- 
ezem omówił zadania i wytyczne wyższego stu 
djum handlowego. Po przemówieniach wygłosił 
profesor dr Lulek wykład inauguracyjny na te
mat: „Obecne przesilenie gospodarcze w Polsce'*. 
Wyższe studjum handlowe jest pierwszym tego 
rodzaju instytutem naukowym w Polsce, który 
na 2-letndm kursie przygotowywać będzie kiero
wnicze siły fachowe w dziedzinie handlu i prze
mysłu.

POŚWIĘCENIE NOWEGO DOMU MIEJSKIE
GO. Dnia 3 b. m., t. j. w sobotę o godz. 12 w po
łudnie odbędzie się poświęcenie i oddanie do użyt
ku miejskiego domu mieszkalnego przy ulicy Sto 
necznej.

W KOŚCIELE EWANGELICKIM ks. Karol 
Michejda odprawi w niedzielę 4 b. m. pożegnalne 
■nabożeństwo. — Początek nabożeństwa o godzi
nie 10.30.

KSIĄŻKA O LUDWIKU SOLSKIM. Staraniem 
komitetu ku uczczeniu 50-letniej pracy artysty
cznej Ludwika Solskiego ukaże się na dzień jubi
leuszu, to jest 9 października, książka jubileuszo
wa, poświęcona rozważaniom działalności jubila-

gdyby go nam udzielił na kilka dni do przejrzę* 
uda. , '

Z kraju i ze świata
ZGON PROFESORA UNIWERSYTEU. Z Wil

na donoszą 1 września: Wczoraj zmarł tu po dłuż
szej chorobie pierwszy prorektor uniwersytetu 
Stefana Batorego, profesor zwyczajny chiirurgjii, 
dr Józef Kazimierz Ziiemackl, jeden z tych, któ
rzy braEi najbardziej czynny udział we wskrze
szeniu uniwersytetu wileńskiego.

SPADKI AMERYKAŃSKIE. Konsulat Rzeczy
pospolitej Polskiej w Bufałlo za pierwisze półro
cze 1925 roku wydobył i przekazał do kraju z ty
tułu spadków, odszkodowań i t. p. kwotę wr sumie 
25.585 dolarów 70 centimów.

UKOŃCZENIE LINJI TRAMWAJOWEJ NR 6.
Wczoraj przystąpiło kierownictwo nowej linji 
tramwajowej w ulicy Kaiwairyjsikiej w Podgórzu 
do brukowania tej części ulicy, na której zmon- 
towanio już szyny. — Równocześnie zakończono 
układanie szyn ma całej Limji, t. j. na przestrzeni 
jednego kilometra. — Lirnja Nr 6 będzie biegła 
■od końca ulicy Kaiwiaryjiskiej wprost przez Rynek 
podgórski ulicą Lwowsiką przez III most, Staro
wiślną, Rynkiem głównym i Wiśliną na Salwator. 
Linja ta  będzie najdłuższą w Krakowie, gdyżj 
wynosić będzie 6 klin. Ukończenie zupełne linji 
nastąpi w przeciągu 2 miesięcy. Na linji tej kur
sować będlzie 10 wozów tramwajowych, przygo
towaniem których zajmuje się dyrekcja., przera
biając stare wozy.

CIĄGNIENIE PREMJOWEJ POŻYCZKI DO
LAROWEJ. W dniu 1 października, odbyło się w 
ministerstwie .skarbu kwartalne ciągnienie pre- 
mjowąj pożyczk dolarowej. Premje padły na na
stępujące wylosowane .numery: 8.000 dolarów j
Nr 506570; — 3.000 dolarów Nr 573814; po 1.000, 
dolarów Nr: 183021, 267194, 470018, 479490,
516055, 527283, 567307, 710477, 793040, 91Ó256.

SPARTA—MAKKABI. W sobotę, 3 b. m., ro
zegra drużyna K. S. Spairta zawody przyjaciel
skie z drużyną Z. K. S. Makikabi na boisku u wy
lotu ulicy Kołefcek. Początek zawodów o godzinie 
3.30 po południu. — Zawody prowadzić będzae 
prawdopodobnie p. Łaba.

ZARZĄD STOW. UCHODŹCÓW POLAKÓW 
Z KRESÓW WSCHODNICH zawiadamia, że do
tychczas nie została jeszcze odebrana reszta wy
losowanych obraizów na łoterji z czerwca b. r. 
numera: 0217, 0427, 0718, 1092, 1775.

Z WYSTAWY ESPERANCKLEJ. We. wtorek, 
29 września, odbył siię w sali wystawy w Muzeum 
pi-izemysłowem, ulica Smoleńska 9, zapowiedziany 
przez nas wykład próbny gramatyki esperenckiej 
p. Leopolda D.rehera. W rezultacie wielu słucha
my zażądało urządzenia kursu esperanta. Zarząd 

wystawy uprosił odpowiednie Związki esperan- 
tystyeane, które zajmą się taikiemi kursami. Wy
stawa otwartą jest do soboty, 3 bm., włącznie,

KSIĄŻĘ JAPOŃSKI W DRODZE DO WAR
SZAWY. .Z Gdańska donosizą: Wczoraj przed po
łudniem przybył tu japoński książę, Osaka Yasu- 
kihio, wraiz zeswoim orstzaikiem. Książę zabawi w 
Gdańsku kilka dni, poczerni po zwiedzeniu Prus 
Wschodnich uda się do Warszawy. Książę jest 
bliskim krewnym cesarza japońskiego.

ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU 
W ŁODZI. Dyrektor Banku polskich kupców 
i przemysłowców chrześcijan w Łodzi, p. Narusiz- 
kiewiciz, został aresztowany, co stoi w związku 
z zawieszeniem wypłat przez ten banik. Najwido
czniej bankructwo to, obok zwykłych trudności 
płatniczych, spowodowanych obecną sytuacją go
spodarczą I runem ma banki, posiadało jeszcze in
ne cechy.

WŁAMANIE DO KASY M IEJSKIEJ W ŁO
DZI. Onegdajsizej nocy do kasy magistratu łódz- 
Idego włamało się 4 zamaskowanych opryszków, 
którzy pod grozą rewolwerów ubezwładnili stró
ża magistratu, rozbili kasę, skąd, wedle prowi
zorycznych obliczeń, zabrali kw otę kilkudziesię
ciu tysięcy złotych.

DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE TEATRU WIEL
KIEGO WE LWOWIE. Dnia 4 października przy
pada dwudziesitopięeiolecie wybudowania i otwar
cia Teatru Wielkiego we Lwowie. Dyrekcja tea
tru wznawia w tym dniu Rydla „Zaczarowane

ta, jako artysty, reżysera, kierownika teatru :0(ł godziny 4—8 wieczorem. W stęp bezpłatny, 
i obywatela. Wydawnictwo ukaże się pod redafc-j KURSY W MUZEUM PRZEMY SŁOWEM. Za- 
©Ją członka „komitetu jubileuszowego, redaktora ‘4%  ^  kursy, (rysunków, rachunków, zawodo- 
Eugenjusza i z^wiefcać bądste' wych) Ifniaeuim. przem si^w egp pdhyaątć.. .Siifi_h&-
utwory piór znakgudtych: Boya, Kotarbińskiego,} ̂  w ^sobotę, 3 bm., od godziny 8 wieczorem 

szewskiego, Loremtowicza, Makuszyńskie- i i Y  n!i,ê !zaelę, 4 bm., od godziny 11 1 w połu-Krzy wosize wski eg 
go, Milasizewskiegd, Nowiń-Nowaczy oskiego,, 
skiego, Ordyńskiego, Ossemdowskiego, Grzymały- 
Siedlecikiego, profesóra Sosnowskiego, Wroczyń
skiego i t. d. Wydawnictwo ozdobione będzie ldl- 
kudiziiesięcioma ilustracjami — drukowane na pa
pierze kredowym — mieć będzie charakter albu
mowy.

WYCIECZKA ROLNIKÓW Z CZECH. W naj
bliższych dniach przyjeżdża do Krakowa wyciecz
ka rolników niemieckich z Czech, cefem zapozna
nia się z hodowlą czerwonego bydła w Małopoł- 
scc. Wyciecżka zwiedzi kilka wzorowych gospo
darstw w okolicy Krakowa. Przyjęciem wycieczki 
zajmuje się profesor wydziału rolniczego uniwer
sytetu Jagiellońskiego, dr Adametz.

Z „SOKOLA** KRAKOWSKIEGO. W sobotę 
dnia 3 b. m., o godz. 8 wieczór odbędzie silę wie
czornica dla członków „Sokoła4* i .ich rodzin. Na 
wieczornicy gościć będziemy naszych braci z za 
kordonu, którzy w liczbie 32 osób zjeżdżają do 
naszego grodu celem zwiedzenia pamiątek i nu

dnie.
DALSZY CIĄG ROZPRAWY STAROSTY STA-

MIROWSKIEGO PRZECIW STAPIŃSKIEMU. —
Dziś w sądzie okr. karnym przed TrjTibunałem 
sądu przysięgłych, nastąpił dalszy oiąg rozprawy 
starosty Stamirowskiego przeciw Jamowi Stapdń- 
skiemu. Jak  wiadomo, rozprawa ta była przed, 
kilku dniami odroczoną ze wzgEędu na weziwanio 
do rozprawy świadków, zawndoskowanych przez 
obronę.

Z KRONIKI POGOTOWIA. Lekarz dyżurny po
gotowia ratunkowego opatrzył dzisiaj Michała 
Kurka, lat 43 liczącego, który w czasie libacji zo
stał ugodzony nożem w lewe płuco przez swoich 
towarzyszy. Po udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wieziono Kurka d szpitala.

PODRZUTEK. Na ulicy Zamojskiego znalezio
no niemowlę płci żeńskiej,, które oddano do Żłób
ka.

ZBŁĄKANA DOROŻKA. Wczoraj posterunko-

koło44 -z p. Barwdńską i Sosnowskim w rolach głó
wnych. Urzędowa uroczystość dwudiziestopięciole- 
cia odbędzie się dopiero w grudniu odegraniem 
jednej ze sztuk, nagrodzonych na konkursie, roz
pisanym swego czasu przez prazydjium miasta.

WÓZ ZABIJA TROJE DZIECI. W Karcinię, w 
powiecie choj.nickim, wydarzył się ouegdoj s tra 
szny wypadek. 10-1 etui syn gospodarza, Łamgow- 
skd, wracał wo>zem do domu, gdy wtem niespo
dziewanie spłoszyły się konie. Wóz uderzył w* 
drzewo, za którem skryło się przed pędzącemi 
końmi pięcioro dzieci, przyezem dwie dziewczyn
ki, lS-łetoda Narłochówna i Grudnowska, zosta
ły na miejscu zabite, jadący woizesm Łangowski 
spadłszy z wozu, doznał złamania podstaw}” czasz 
ki i wkrótce zmarł. Nadito 2 daiewczynai, jedna 
8-miołetnda, a druga 4-letnia zostały ciężko ran
ne. *

BÓJKA W CZASIE ODPUSTU. W Kłodnie 
pod Żółkwią kilka dni ternu przyszło w cz»asie od
pustu do bójiki między parobkami z Kłodna i pa
robkami z Rudaniec, przyezem Władysław Ozi
mina, pochodzący z Drohobycza, został zastrze
lony, a  jakiś nieznany osobnik utonął w przydro
żnym rowie, napełnionym wodą.

ARESZTOWANIA NA BIAŁORUSI. Z Mińska 
-oouusiząy - ze w ił otusl sowre^cK iej d oifconano li
cznych arestztcwań wśród tamtejszych Polaków, 
Aresztowano między innymi: ks. Bielewicza w Or- 
sizy, ziemian Maikieiwdeza i Łuszczyńsikiego ^ 
Mińsku i  diniogroK Arestabowania te mają na celu „ 
przygotowanie materjału do ewentualnej wymia
ny za Łańcucikiego. i i

'najliczniej na wieczornicy celem serdecznego 
i braterskiego powitania,, miech naszym udziałem 
odczują tę braterską miłość, jąka nas łączy pomi
mo granic, jakie nas na razie dzielą.

Na powitanie na dworcu kolejowym w Krako
wie wyr i a na zostanie delegacja członków mundu
rowych, k tóra po odprowadzeniu ich na kwatery, 
sprowadzi następnie na wieczornicę do „Sokoła*4.

Wstęp na wieczoirnicę wolny. Po oficjaliiem po
witaniu i wspólnej kolacji, odbędą się tańce.

AMATOROWIE KUR. Nieznani sprawcy wła
mali się do kornika inż. T,ad. Glińskiego przy ul. 
Anozyca i skradli 11 kur, kt.óre na miejscu za
rżnęli.

OD REDAKCJI. Jeżeli który z naszych czytel
ników posiada w swym zbierze „Kurjera Krakow
skiego** z roku 1889 (wydawca i redaktor K. Bar
toszewicz), bylibyśmy mu mocno zobowiązani.

ZMARLI:
— Major Marjan D ą b r o w s k i ,  znany publi

cysta wojskowy, zmarł wczoraj w Warszawie, 
Ostatnio był on sizefem wydziału wyznań nieka
tolickich w ministerstwie, spraw wojskowych.

P o k ó i  z kuchnia
Dz. XX Dąbie zaraz do wynajęcia za czynszem 
dwuletnim zgóry. Adres pod „Prasa** Karmelicka 16 

1702

Eos^ismkaty i zawiadomienia
Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę, 3 bm., 

o godzinie 8 wieczorem, odbędzie się w lokalu 
Klubu społecznego odczyt .pod tytułem: „Dzisiej
sza sytuacja gospodarcza44, który wygłosi profe
sor Adam Krzyżanowski. Wstęp dla członkó-w
Klubu wolny, d!a wprowadzonych g o ś c i ł  złoty.

„SOBÓTKI**. Towarzystwo opieki n a «  wdowa
mi i sierotami po oficerach gromadzą^ coraz licz
niejsze zastępy inteligencji krakowskiej w salo
nach Kasyna wojskowego. Najbliższa zabawa w 
sobotę, 3 b. m., o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 
■od osoby 3 złote, właściciele legitymacji urzędni
czej, oraz kształcąca się młodzież 2 złote.

8iaMŁ3gUM

ADAM POLEWKA

M ec p M o «9
Miał ustalony pogląd na życie i ludzi, bo na 

wszystko patrzał niezmiennie przez okienko 
biura pocztowego. Z czasem byłby z pewno
ścią uprościł sobie podział ludzkich spraw na 
telegraficzne, zwykłe, polecone, krajowe i za
graniczne, gdyby nie to, że do mieszkania 
przyniesiono mu przez pomyłkę wieniec po- 
gTzebowy. Ta pomyłka stała się zwrotem 
w jego życiu.

Gdyby wyciąć z wielkiego, barwnego dy
wanu prostokąt wielkości pocztowego okienka, 
prostokątny kawałek ornamentu czy motywu, 
które mają pełną treść dopiero, gdy przewija
ją się w całej długości, to byłby to obraz ży
cia tego urzędnika. Żywot jego był przez dzie
sięć lat wycinkiem z barwnego dywanu życia, 
próbką fabryczną bez wartości.

Dzień od dnia różnił się u niego tylko datą. 
Dziś był 20-ty, jutro 21-szy, pojutrze... i tak 
dalej — to była jedyna różnica pedantycznie 
podobnych dni. Pisał pamiętnik — oryginalny 
pamiętnik. Pisał go pokryjomu w obawie przed 
śmiesznością. Treść każdego dnia zastępował 
w  tym pamiętniku pieczęcią pocztową z odpo
wiednią datą. Przez dziesięć ia t uzbierało się

kilkanaście arkuszy kancelaryjnego papieru, 
pokrytych regulamemi kolumnami czarnych, 
podwójnych kół. W podobny sposób spisują 
pamiętniki ludzie niepiśmienni, zrywając co 
dzień wieczorem kartki z kalendarza.

Dla niego jednego nie starzała się chuda 
panna biurowa, pracująca pod oknem, zasnu- 
tem antyczną pajęczyną. Patrzył na nią bez
myślnie, matowemi oczami, bo przecież od tej 
z przed dziesięciu łat różniła się dla niego ty l
ko datą.

Twarz jego była wyrazista i czytelna, ale 
bez treści, jak  wyrazistym i czytelnym jest 
druk. Nie miał na tw arzy tego rękopisu zmar
szczek i bruzd, z których można odczytać 
odrębność duszy. Takie twarze regularne, wy
raziste i nic nie mówiące, nosi wielu ludzi, pie
czętowanych tąsam ą stampilją życiowej sza
rzyzny.

❖ * *
Pewnej październikowej niedzieli siedział na 

ławce w wyłysiałym parku i patrzał na czar
nego psa, który biegał po bladej, słonecznej 
plamie, namalowanej na ścieżce pędzlem ma
towych promieni jesiennego słońca. Pies szcze
kał na spadające z drzewa, zeschłe liście i ła
pał je w powietrzu, jak ogromne, złote muchy. 
Urzędnik patrzał przez mgłę półdrzemki na 
białą plamę słońca, rude kleksy liści i ruchli
wą, czarną sylwetkę psa.

Melancholja jesieni, opadająca na dusze 
ludzkie liśćmi o barwie antycznego złota, za
władnęła nim także i  —  usnął.

Nie mógł wiedzieć, jak  długo spał, bo pod
czas drzemki skradziono mu zegarek. Spo
strzegłszy brak zegarka, zerwał się i począł 
biec, sam nie wiedząc dokąd. Długo biegał 
po parku, wypatrując zaginionego zegarka, na
wet na gałęziach drzew, aż nareszcie zrozu
miał nieubłaganą rzeczywistość i opadł ze 
zmęczenia na ławkę.

Spiorunowała go ta  przygoda, pierwsza od 
lat dzieesięciu. W jednej chwili przestał być 
bezbarwną odbitką człowieka. Poczuł wy
raźną różnicę między sobą, a wszystkimi 
urzędnikami pocztowymi, którym  w tym 
dniu nie ukradziono zegarka. Już nie był wier
ną kop ją  jednego typu. Życie jego zyskało 
cechę indywidualną. Mjał swoją i tylko swoją 
przygodę. # i

Los jednak postanowił widocznie zerwać 
monotonny różaniec jego szarych dni, bo w re
stauracji, gdzie jadał objad przy tymsamym 
stole od la t dziesięciu, musiał po raz pierwszy 
zmienić miejsce.

Kiedy już wychodził, wpadł na niego z ha- 
łaśliwem powitaniem kolega z la t szkolnych.

Wieczorem siedzieli we dwójkę do późna 
w kawiarni, pańrząc przez zamglone szyby na
la tarn ie , odbite w  lustrze zlanego deszczem

moknące w fioletowo-czamych ka-j Całą noc ofiara pomyłki drżała pod kołdrą,
'snując horoskopy nieszczęścia, które wróżył 
I fatalny wieniec.

* * * !

trotuaru, 
łużach.

Koło północy, chwiejąc się cokolwiek na no
gach, wchodził przy świetle zapałki, powoli 
i ociężale na drugie piętro starej kamienicy. 
Zajmował dwa odrapane pokoje, do których 
zwykłe udawało mu się trafić przez wąski 
i ciemny przedpokój. Nad czystością mieszkania 
czuwała stróżka, cichutka kobiecina, która 
troskliwie przechowywała w obu pokojach 
dziesięcioletnią pajęczynę. Gospodarzyła ona 
pod obecność i nieobecność pana dwóch poko
jów z przedpokojem, bez żadnych ograniczeń.

Świecąc sobie zapałką, odczytał wreszcie 
swój bilet wizytowy,- obwisły z rezygnacją na 
brudnych drzwiach.

Pełna wybojów podłoga zatrzeszczała pod 
uciskiem przemokłych trzewików. Zamknął za 
sobą drzwi i postąpił kilka kroków. Nagle 
potrącił nogą coś szeleszczącego, potknął się 
i upadł na powiązane gałązki i kwiaty. Za
świecił zapałkę i upuścił ją na ziemię. Onie
miał. Na podłodze leżał zmięty i zdeptany 
przez niego wieniec pogrzebowy z czarnemi, 
pełzającemi po parkietach szarfami.

Rzucił się z krzykiem ku drzwiom i niemal 
stoczył ze schodów do suteryny stróżki. Ta 
poczciwa kobieta przypuszczała, że on zamó
wił wieniec i nie broniła zostawić go chłopa
kowi. k tóry  pomylił adres.

Rano, wyuczywszy się na pamięć dosadnej 
przemowy, biegł do zakładu pogrzebowego, 
niosąc na ramieniu wieniec. Wściekłość^ tak  
nim burzyła, że aż dygotały z przerażenia 
liście i kwiaty wieńca. —  Na środek sklepu 
rzucił z rozmachem wieniec, a  w ślad za nim 
ostre, zgóry przygotowTane słowa. Niema ze 
zdumienia młoda szatynka, córka właściciela 
zakładu, przepraszała melodyjnym głosem. : 
On mówił długo, przeszło pół godziny, ale eo- 
raz mniej gniewnie, coraz ciszej, aż wreszcie 
o pudla trumien obił się wesoły śmiech.

* * * i : %
Odtąd chodził często do zakładu pogrzebo-; 

wego. Musiał chyba zamówić tuzin wieńców 
dla krewnych i przyjaciół. j ,, ; .i.-ł

W  trzy miesiące potem napisał w niemy#1 
pamiętniku pierwsze słowa po kolumnie poc^' 
towych pieczęci: 'J.

Styczeń — 28: O ż e n i ł e m  s i ę  —- 
d z o  b o g a  t o .  ; . . . . . .



N O W A  R E F O R M A
( JAZZBAND I SAKSOFON W ZWIĄZKU AR- 
tYSTÓW. W sobotę, 3 fcm., o gocbzinie 10 wie
czorem odbędzie się zebranie towarzyskie z dan
cingi em. Fenomenalna orkiestra (kwartet), jakiej 
Kraków jeszcze nie słyszał, z najnowszym parys
kim programem, oszołomi stroskanych eiężkiemi 
czasami Krakowian, stałych bywalców zabaw 
•Związku. Kto pragnie zapomnieć o zbliżających 
się ratach podatków, . kto chce zrzucić brzemię 
trosk dzisiejszego dnia, kto smutny i strapiony, 
znajdzie w roz-gwarze zabawy zapomnienie, bez
troskę i zły humor, z którego słynęły dotych
czas wszystkie imprezy w Związku Artystów w 
[Krakowie, plac św. Ducha 1. 1. ,

TEATR
P Ł I  N T  O

Dnia 2 października:

Tealr miejski 
m. Słowackiego
Początek 7*30

Bperetka
„NOWOŚCI*
pod dyrekc ą 
T. Pilarek o
Rajska 12

B  
A 

G G 
A  

T T 
E

Początek o p. 
S-jne] wieczór.

Nowość! Nowość!

S U Ł K O W S K I
dramat St. Żerom skiego.

Z p o w o d u  je n e ra ln e j  p ró b y  
„R EW A N ŻU *

T e a tr  z a m k n ię ty .

RSST NA OGÓLNE ŻĄOANIE “NBĘ|
arcyw esola sztuka am erykańska p. t.:

groteskowa iarsa w 3 akiach Monlego Glass 
Reżyser: L. Zbucki.

W antraktach orkiestra 20 p, p. Z. K. 
B ilety  przez cały  dzień w  k asie  Bagatel i

Jutro w sobotę o goóz. 4 popoł.

Dr STIEG LITZ
Znakomita komedja famili.na w 3 akiach 

Ai-mina Friedm ana i  Ł. Ner Za.

T ~  K I R A  im

Starowiślna 21

Początek przedstanień
w dnie powszednie og.
i‘/„ «, T/„ W!
tv uiedz o godz. 3-cici

Występ gościnny słynne] pary tanecznej 
z F ol.es B ergere — Oatsy and B ert Texas

S T O L I C A
G R Z E C H U
1  p i l n i  f

Miasto zepsucia i  wyuzdanej namiętności w prze
potężnym sensac.- erotycz. dramacie w 9 aktach
cianonnlrf turlał _   tiidinnttć n__>

Montmartre
N adprogram :

S»AT i PATACHON W W IE DNIU

rCATW SwtCTLNf
iU P J S S U ź .
Począt. przedst. 
codz. o fjodz. 5. 
pop. w niedzielę 
i święla od g. d.

OTWARCIE SEZONU 1925/26 “ Sgjg

C Z E M K M Z A I |
KOBIETY I

Dramat erotyczny w G aklacli słynnej wylwórnj 
FOXA — Opowieść o pięknych kobietach i cu-

w .li c-, Jaauyiiuuua u u i i i  u u i  ^
Ponadlo wyborna komedja F0XA w 2 aktach oraz 
„Tygcdnik nowości F0XA“f zdjęca aktualne

mil"

Podwale 6

„REDUTA"
Lubicz 15

Początek progr. 
4 45, 7 i 9-15 
w niedzielę 2*15

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy o 
godz. 5, 7 1 9

M a ">i

Ó 5
p°cząt. przedst. 
°d godzinie 4 30 
w  niedz. i święta 
°d godz. 3 pop.

f i l m  SENZACYJNO -  AWANTURNICZY

H t l  11
(A larm  o pćłuccy)

Dramat senzacyjny w 6 aktach. W  roli główne 
CARLO ALDINi, .eden z najsilniejszych ludzi świata

O C Z E H  S I E  
N IE  MOW i

senzaeyjny i erolyczny dramat 9 akiach, w rolach
§łównych: prześliczna JADW IGA SMO-

ARSKA dalej: Wanda SIKMASZKOWA Maria 
DULEMBiANKA Marja ZELSKA, Kzimierz JU- 
STIAN Stefan JARACZ, WJadjsław GRABO- 
WSKJ, Ludwik Fritsche i inni artyści warszawscy

e n r ~  WIELKI PODWÓJNY PROGRAM i " 4 "

i b p e t i  J  b w t m
Wspaniały dramat w 7 akiach, w roli głównej 
prześliczna artystka amerykańska Priscllla  
Dean. Ponadto tryskająca humorem farsa w 2 aktach

a m w w t  w m w c a
Kom edja w  8 aktach Faram ounta p. t

NIE IGRAJ
Z MIŁOŚCIĄ
W roli głównej KONSTANCJA TALMADGE, 
artystka niezw ykłej urody | tem peram entu

Ostatnia nowość Z prawdziwego zdarzenia

M Ę T Y  
N E W - J O R K U
W roli głównej MARY PHILBIN, 18-letnia 
artystka, znana z filmu „DZIEWCZĘ z KARUZELI" 
Rzecz rozgrywa się w „Bowery“, ciekawej 
dzielnicy Nowego Jorku, zamieszkałej przez 
emigrantów oraz najgorszych mętów spo
łecznych. Oryginalne zdjęcia Nowego Jorku

IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Stefana Żeromskiego po dżisdojisizom 

^  z  uteędiui przedstawieniu, . przez jaJkiś
r6*3® Rio będlziio edę mógł pojawić w repeirtoarize. soras;. r̂-raeuuau. uuyarui 

1 pfr^eówtawiouie obiegającej wszyetr ,$ihLjoteiko Narodowej*).

kie sceny europejskie letkMej komedji Henit)equirTa 
i Yebera pod tytułem: „Codziennie o piątej*. Ar- 
cytwesoły ton utwór, który w Warszawie zbliża 
się do setki, przedstawień, daje wybitne pole popi
su, zwłaszcza dwom komikom, w nasizym teatrze 
pp.: Leiliwie i Zmozowi, który, po pełnych sukce
su trzech sezonach w Łodizi, pozyskany, został dla 
teatru krakowskiego i tutaj wystąpi po raz pier
wszy. W sztuce grąją ponadto pp.: Relewicz-Ziem- 
biiiska, IClońska, KotrotnMewicizówtna, Ziembiński 
(reżyserujący komedję), Chodedki, Turski, Dobie
sław i Kus-towski. — Nową dekorację Boru na 
Moffitmairtre przygotowuje p. Krassowski. W nie- 
diziełę po południu po .cenach zniżonych nieg,rana 
od lait „Obrotna Częstochowy“ z pp.: Kijowskim 
w roli pnzeoira Radeckiego, Kosmowską, Granow- 
ską, Zalewską i Zaklkką, Sochą, Kułakowskimi, 
Sawickim, Dobiesławem, Szymborskim, Turskim 
w głównych, a  prawie całym personalem męskim 
w innych rolach.

Z udziałem p. Wojciecha Brydizińskiego .rozpo
czynają się próby z „Hamleta/*, w którym śwtie- 
tuy artysta- ukaże się po raz pierwsizy, jako stąle 
zaangażowany członek zespołu krakowskiego.

Z TEATRU „BAGATELA*. Z powodu dużego 
powodzenia, jakiem się cieszy „Potas,z i Ferlmutr 
ter“, w wykonaniu pp. Dąbrowskiej, Bersfciego, 
Zbuckiego, Kostrzewskiego, Heniowskiego i in
nych, ta tryskająca humorem fairsa amerykańska 
ukaże się jeszcze dwa razy na przedstawieniach 
wieczorowyolili, a to: dzisiaj, w piątek, 2 b. m., 
oraz w sobotę, 3 b. m. i w  niedzielę, 4 b. m., 
o godzinie 4 popołudniu po raz ostatni. W sobo
tę, 3 b. m„ o godzinie 4 po południu po raz osta
tni „Doktoa* Stiegliitz“, który zdobył w Krakowie 
rekord powodzenia. W głównych rodach pp.: Ber- 
■ski i Zbucki.

„KRZYK ZA DZIECKIEM* W „BAGATELI*. 
W najbliższych dniach ukaże się w  „Bagateli* je
dna z najweselszych fars Engla pod tytułem: 
„Krzyk za dzieckiem*, przygotowana z całą sta
rannością pod reżyser ją p. Leopolda Z,buckiego. 
Główną rolę kobiecą w tej świetnej, tryskającej 
humorem farsie, grać będzie utalentowana artyst
ka, p. Janina Weraioz. W innych głównych ro
lach wystąpią ulubieńcy publiczności krakowskiej 
pp.: Mairja Dąbrowska, Zbucki, Stępowska. Bar
ski i inni.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. W sobotę, 
3 bm., ujrzy św ia tło  kinkietów po raz pierwszy 
w' Polsce fenomenalna operetka Oskara Jaschy: 
„Rewpnż*, która obecnie święci triumfy na sce
nach europejskich. Dyrekcja teatru „Nowości*, 
rozpoczynając tę niezwykłą operetką cykl nowo
ści w repertoairze, wyposażyła to arcydzieło lek
kiej muzy przedewszystkiem w doborową obsadę 
ról, przepiękny balet, oraz kostjumy i dekoracje, 
które realistycznie przenoszą, widfza pod afrykań
skie niebo. Poszczególne partje, pełne muzyczne
go wdzięku, wykonują pp.: Czernekówtna, Hąl-
mirska, Romaniszyn, Tadeusz Pilarski (jun.) i Or- 
i’iiliski. Pomaidto bierze udział w widowisku niemal 
cały personal artystyciziny. Operetkę tę, będącą 
atrakcją początku sezoimu, wyreżyserował dyrek
tor Pilarski. Tańce i ewolucje ułożył baletmistrz 
Piotrowski, który wespół z bałleriną Popielowską 
weźmie udział w balecie.

Niezwykły pokup biletów świadczy, że operet
ka ta  wzbudziła u licznych bywalców teatral
nych zupełnie zrozumiałe izainteresowantie.

W sobotę o godzinie 3.45 po południu po ce
nach zniżonych „Sybilla*, a w niedzielę godzi
nie 3.45 po południu arcywesoły wodewil „Bie
dna dziewczyna*. —̂ W poniedziałek i dni następ
nych „Rewanż*.

ABONAMENT 40%-OWY NA I. SERJĘ „KON
CERTÓW MISTRZOWSKICH* W STARYM TE
ATRZE wydaje sekretarjat „Krakowskiego Biura 
Koncertowego E. Bujański* (ulica Dunajewskia- 
go 1. 2, II. piętro) w godzinach od 5—7 wieczo
rem tylko do /poniedziałku, 5 b. m. włącznie. —. 
Termin ten nie będzie prolongowany, a. to ze 
względu na szybką sprzedaż biletów na koncert 
znakomitego skrzypka VASY PftIHODY, który 
w dniu 11 b. m. otworzy tegoroczny wspaniały 
„Abonamentowy cykl koncertów Mistrzowskich* 
w nader gustownie i bogato odnownonych salach 
Starego Teatru. 1

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

feiMOta, 3 października: „Codziennie o piątej* 
(nowość).

Niedziela, 4 b. m., po południu: „Obrona Czę
stochowy*; wieczorem: „Codziennie o piątej* (no
wość). t #

Poniedziałek, 5 b„ m.: „Codziennie o piątej*
(nowość). *

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*.
Sobota, 3 października, o godzinie 3.45 po po

łudniu: „Sybilla*; wieczorem o godzinie 7.45:
„Rewanż* (premjera).

Niedziela, 4 października, o godzinie 3.45 po 
południu: „Biedna dziewczyna*; wieczorem o go
dzinie 7.45: „Rewanż*.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
— „ŚWIATOWID*, ilustrowany ̂ kur jer tygod

niowy, w numerze 40 (61) przynosi bogatą, kalej
doskopowo barwną tieść ilustracyjną, w świetle 
której odbija się każda aktualność chwili. Kto za
tem pragnie wiedzieć, jak wygląda główny „ak
tor* ostatnich wydarzeń politycznych, Cziezerin, 
i jego przyjęcie w Warszawie, jak wygląd‘da de
legacją Patrjarchy konstantynopolitańskiego vr 
Warszawie, jak się przedstawiały niiektóie chwile 
dziesięciolecia władz bezpieczeństwa w Polsce, 
kto chce posiadać podobizny najwybitniejszych 
kuratorów okręgowych szkolnych z okazji zmian 
personalnych na tych stanowiskach, kto wreszcie 
chce widzieć echa dalekiego świata^ jak z Maro
ka, Japomji, Ameryki — niech weźmie ostatni nu
mer „światowida*. Znajdzie w nim nadto pierw
sze sensacje teatru, kina, balety i mod/y — w 
świetle zarówno przepięknych gwiazd artystycz
nych, jak też uroczych triumfatorek „starej le
gendy greckiej* z N. Jorku w osobach znako
mitych tancerek Dorot|hy Sattley i Marthy Os- 
bome w rolach Daphne i Apollima. Znajdzie nad
to ciąg dalszy złowrogich dziejów, może wizji, 
idącej przyszłości, możliwej historji walk między 
rasą białą a żółtą w żyweni powiieścioweni odbi
ciu sensacyjnej powieści utalentowanego młodego 
literata Jerzego Brauna.

NAJNOWSZE KSIĄŻKI:
— Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej: 

Ludwik M o r s t i n :  W kraju Latynów, Leon
W a s i l e w s k i :  Finlandja; M o l i e r :  Święto
szek. (Przekład BoyarZleńskiego. T. 40 zcse rjill

Ustępstwa koalicji w sprawie
rzebneio rezlralenia Niemiec

Berlin, 2 października (PAT). Agencja pra-j pięciu. Rząd niemiecki ze swej strony uczyni 
sowa »DeUitsdi-Demoki'atlsc.her Zeit-Dienst« j pewne zmiany w organizacji armji, a mianowi- 
donosi, że między rządem niemieckim a wojsko-1 cie w zakresie nominacj.!, odbierając korpuso
wą komisją kontrolną doszło do kompromisu, wi oficerskiemu charakter odrębnej korporacji 
który wedle wszelkiego prawdopodobieństwa ' zawodowej. W zakresie organizacji sztabu me- 
zostanie przyjęty przez railę ambasadorów i w.mieckiego, rząd niemiecki zaproponował środ- 
ten sposób należy się liczyć z możliwością ewa- ki rozpraszające obawy komisjif?) na temat 
kuacj strefy kolońskiej w najbliższej przyszło-j przywrócenia dawengo sztabu generalnego. W 
ści. Wzmiankowany kompromis obejmuje na- j zakresie przemysłu wojennego rząd niemiecki 
stepujące punkty: Komisja kontrolna zrzeka i poczynił również zadowalniające ustępstwa, 
się części swoich żądań, dotyczących reformy; »Der Tag« donosi jednak, źe sprawa najwyz- 
skoszarowania policji. Policja będzie nadal po-[szych v/ładz wojskowych nie została jeszcze 
zostawaał w koszarach w ciągu najbliższych la t ! dotychczas załatwiona.

P r o le k f  i s p i l i e f ‘t s c l l  « r s i §  i n t a o t p u n p l t

M ^ eas*st^ ra  c o f ^ f ą  slc$ w o b e c  C h in
Londyn, 2 października (PAT). Między rzą

dami mocarstw osiągnięta została zgoda w 
sprawie zaproponowanej kolektywnej noty mo
carstw do rządu chińskiego. Nota ta wyrazi 
chęć wspólnego odbycia konferencji w sprawie 
wydarzeń z dnia 30 maja br., pottezas strzela
niny w Szanghaju. Nota zapewni, że mocarstwa

pragnęłyby zrobić wszystko, co tylko jest moż
liwe, celem polepszenia atmosfery w Szangha
ju. Wszelkie wojskowe zarządzenia mocarstw 
będą cofnięte a załogi cudzoziemskich okrętów  
powrócą na okręty. O odszkodiOwaniach dla o- 
fiar wypadkó wszanghajskich miałaby również 
zadecydować komisja mieszana.

f c r a w ?  s ą d o w e

SENSACYJNY ZWROT W ROZPRAWTiT 
FILASIEWICZA, .

Na rozprawie sądowej we Lwowie przeciw F1- 
1 asie.wieżowi zeznawał onegdaj ojciec^ oikarżone- 

, Klatudijusiz F i l a s i e w i c z ,  inżynier^ budowy’giO
maszyn i dyrektor szkoły iprzemysłowcj. Przed
stawia om charakterystykę syna od ̂  pierwszych 
la t dzieciństwa, przyczem stwierdiza, że dziecko 
miało niespO'kojiiy charakter, było niezrównowa
żone i gwałtowne i mimo ciągłej opieki, nieraz 
wracało do diotmu ze sizkoly ob.iite, powalane atra- 
memtem, a często nawet i krwią. Od czasu woj- 
ny co pewien czas uciekał syn z domu i zacią
gał się ozy do jakiejś formacji wojskowej, czy 
też udawał się do pracy, ta.k, jak to uczynił, gdy 
wyjeżdżał do Sierszy. Wkońcu jednak zdał matu
rę i ukończył pierwszy rok sławjjów na politech
nice, jadmakże na drugimi roku zaczął fałszować 
podipisy profesorów na indeksie. Wiadomość o tem 
że syn jest podejrzany o morderstwo, którą mu 
przy niesiono z policji, była dla świadka tragicz
nym ciosem. < . . . .

Nieoczekiwanie po przesłuchaniu najwazmej- 
szych świadków, rozprawa przeciw Filasiewiczo- 
wi przybiera sensacyjny obrót. Mianowicie co  ̂pe
wien czas wspomina się w czasie rozprawy tajem
niczy zgon przyjaciela Kornelii, ś. p. Stefanusa, 
który zginął śmiercią gwałtowną, przyczem opi- 
nja ogółu, jako też jego najbliższych przyjaciół 
była zdania, że został on zamordowany, nato
miast władze wojskowe (gdyż Stefamus wówczas 
służył w wojsku) twierdziły, że miało tu miejsce 
samobójstwo. Dotychczas jednak sprawa ta nie 
wpłynęła w niozem na normalny tok rozprawy, 
dopiero wczoraj prokurator Sywulak postawił 
wniosek o odroczenie rozprawy i odesłanie aktów 
sędziemu śledczemu za względu na to, że zacho
dzi podejrzenie, jakoby Filasiewicz był sprawcą 
śmierci Stefanusa. Jak  mianowicie wyszło na 
jaw, Władysław Piekosiński, emerytowany kom- 
duk.tr kolejowy, który wraz z adwokatem drem 
Hulcsem znajdował się na rozprawie, zdziwił się, 
że prokurator nie pyta Filasie wic za, co za ko
bieta towarzyszyła jemu i Kornelii 20 stycznia 
wieczorem do restauracji Musialowicza.

Kobietą tą miała być niejaka Lępicka, a • Kor
nelia miał wówczas powiedzieć: „Byłem na gro
bie Stefanusa, sumienie nie daje mi spokoju. Je
żeli nie pójdziesz na policję, t°J a  sam pójdę*. Ze 
istotnie wieczorni tego Filasiewicz i Kornelia byh 
u Musialowicza w towąrzystYAe pewnej kobiety, 
stwierdził kelner tej r e s ta u r a c j i ,  Ludwik Pająk.

Obrona nie ma nic pr^mw przesłuchaniu no
wych świadków, ale uw aża, ze najważuiejszem 
jest świadectwo Łępickiej,

two, a w szczególności rolnictwo drobne jest 
zaproszone w ilości nieproporcjonalnej do sw e
go znaczenia w życiu gospodarczem kraju, 3) że 
przy takim składzie drobne rolnictwo nie może 
oczekiwać po pracach zebrania pomyślnych 
dla gospodarstwa kraju wyników, delegacja w  
zebraniu dzisiejsz-em bierze udział traktując je 
jako doraźną konferencję sfer gospodarczych.

Po tej deklaracji na wniosek pos. Zdziechow- 
sldego (ZLN) Rada Gospodarcza odroczyła się 
do dnia dzisiejszego, aby dać możność klubem 
porozumienia się.

I sejmowej Komisji otoiatouej
Wczoraj odbyto się posiedzenie sejmowej 

komisji oświatowej. Na porządku dziennym 
było trzecie czytanie ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli szkół powszechnych, 
na podstawie sprawozdania specjalnej podko
misji.

Z powodów formalnej natury odroczono glo
sowanie nad art. 27 ustawy, o publicznych 
wystąpieniach nauczycieli.

Następnie min. oświaty St. Grabski odpo
wiadał na szereg poprzednio zgłoszonych inter- 
pelacyj.

Orzeczenie Ligi ntnMóu 0  sp m le  
polskie] reformy agrarnej odroczone
Odpowiedź na protest Niemców polskich

Genewa, 2 października (PAT).  ̂ Komitet 
trzech, rozpatrując skargę posłów niemieckich 
do Sejmu Rzeczypospolitej polskiej przeciwko 
projekotwi reformy rolnej, a przedewszystkiem  
przeciwko art. III. po wyjaśnieniach, udzielo
nych przez delegację polską przy Lidze, stwier
dzających, że projekt reformy w żadnym^ razie 
nie zawiera postanowień sprzecznych z nwędzy- 
narodowemi zobowiązaniami Polski, oraz ze 
projektowana reforma nie jest jeszcze uchwa
lona i znajduje się dopiero w toku dyskusji, 
jednomyślnie uznał, że nie jest powołany do 
wypowiadania się w tej sprawie w chwili obec
nej i zdecydował odroczyć badanie sprawy aż 
do czasu definitywnego ustalenia wspomnianej 
reformy, aby posiadając definitywną redakcję 
projektu reformy, móc definitywnie wypowie
dzieć się o jej składzie.

Demonstracjo rosyjska na granicy 
perskie]

(Telegram własny „Nowej Reformy*).
Moskwa, 2 października. Budienny otrzyma! 

polecenie udania się na granicę rosyjsko per
ską z kilkutysięcznym korpusem. W kołach 
politycznych uważają to za krok, wymierzony 
przeciw Anglji.

Manifestacja priecto parlamentarzy
sto!!! Irlandzkim

dencji dla złotego. Poszukiwano go też wydat
nie, co też wpłynęło na wzrost jego kursu.

I laik w Wiedniu placnno 117 ( +  2), w Pra
dze 558 ( +  G), w Zurychu 86.50 (4* P /i), w 
Gdańsku 86 3/4 (-f- l 1/^}. Tendencja dla złotego 
jest nadal silna, a tłómaczą ją zamiarem kapi
tału angielskiego wejścia do współpracy gospo
darczej z Polską.

0sanacje leska ia  iintfjfi jPczsmysfa
W gmachu giełdy warszawskiej odbyło się dnia 

1 b. m. zebramie wierzycieli Banku dla Handlu 
i Przemysłu pod przewodnictwem moc. Jurkow 
skiego. Zebranie, zwołane przez komitet wyko
nawczy, było bardzo liczne i chwilaimti burzliwe. 
Nic dziwnego, jeżeli się zważy, że Bank ten ma 
około 25.000 wierzycieli, którzy ulokowali w tej 
instytucji 30 miljonów złotych. Większość tych 
wierzycieli są. właściciele drobnych oszczędności, 
ulokowanych w banku.

Trzej członkowie komitetu pp.: Drzewiecki,
Wiślicki i Muohairski, złożyli sprawozdanie, z któ
rego wynika, że przeprowadzono szereg komferen- 
cyj z wiceministrem skarbu, Karśnickim, który 
■obiecał daleko idące na rzecz wierzycieli ustęp
stwa, prezesem Banku Polskiego, który natomiast 
zajął stanowisko raczej nieprzychylne, z przedsta- 
wo/cielami nadzoru sądowego, oraz akcjonarjusza
mi.

Na praysztość komitet wykonawczy wierzycieli 
zamierza podzielić wierzycieli na tirzy kategorje: 
drobnych, średnich i wielkich, spłacić jak najprę
dzej drobnych, w miarę możności i wpływów ak
tywów, spłacić średnich, a następnie wspólnie 
z wielkimi, przy pomocy kapitałów zagranicz
nych, przeprowadzić sanację.

Z wyjaśnień p. Muehairskiego wynika to, że bi
lans netto Banku po dzień 4 września 1925 roku 
będizie gotowy nie wcześniej, niż w grudniu i  wte
dy dopiero będtztie można wyrobić sobie prawdzi
wy obraz stanu Banku. Wszelkie zaś przewidy
wania na podrtawtiie bilansu brutto prowadzić mo
gą do zupełnie fałszywych wniosków. Obecnie w 
kasie centrali znajduje się zgóią mil jon gotówki.

Po dyskusji, w której zabierali głos również 
przedstawiciele wietrzyciełi prowincjonalnych z Lu 
blina i Chełmży (na Pomorzu), postanowiono ko
optować do komitetu przedstawicieli prowincjo
nalnych, oraz dwóch z Gdańska i przedstawiciela 
drobnych wierzycieli z Warszawy, p. Wagnera, 
n a s tę p u  zaś infonnacyjne zebranie zwołać za 
miesiąc.

— Pogłoska o tem, jakoby rokowania polsko- 
sowieckie o zawarcie traktatu handlowego, mia
ły się rozpocząć w Warszawie 20 albo 26 pa
ździernika, obiega koła gospodarcze.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krałtów, 2 j aździemika.

7ebrasie dzido5*/e od! \ło się pod znakiem ten
dencji niejednolitej. Większość paperów^ utrzy
mano na wczorajszym poziomie^ z wyjątkiem pa
pierów cięższych, jak Zieleniewski, którym doko
nano większej ilości sztuk, jednakowoż kurs 
uległ zniżce. Transakcje w tymże papierze po 
kursie jednostajnym, cukrownicze w poszukiwa
niu, przy tendencji utrzymanej.

Na ogół tendencja chwiejna., ruch znaczniej
szy.

Na pogiełdiziu 'robiono jedynie 1/uk.omo ty waśni 
po kursie 0.72.

W aluty i dewizy bez zmiany, knrea ustabilizo
wane oficjalnie bez transkacyj.

Kuts doilaira ndeoFicjaluie 6.15—6.18.

Gaduła krosowa giełdy krakowskiej

. KroRiprlm niemiecki, pad zarzutem  
usiedzeniu > c-

Z Berlina donoszą: t
Na wozorajszem posiedzeniu sounu pruskie

go socjaliści wystąpił gwałtownie przeciw K
kronprincowi, który przebywa obecnie w swoim 
zamku w Olesku na ślą&̂  Diem. Otóż poseł 
Mueller twierdził, że na zamku kronprinea trzy
mano przez wiele dni. w zamknięciu córkę pewu 
nego maszynisty kolejowego. Ojciec jej oświad
czył posłowi, że następca tronu uwiódł lnu 
córkę i wbrew jej woli trzyma ją na zamku.

Gdy maszynista ów udał się na zamek po cór
kę," aresztowano go i osadzono w domu dla o- 
bląkanych. Poseł domaga się, aby rząd pole
cił wytoczyć śledztwo w tej sprawie.  ^

Posłowie narodowi przeciwstawili się wnio-1 Rjmł Znieważono czynnie członka parlamentu 
skowi socjalistów, utrzym ując^ że ów maszy- irlandzkiegeo Mulcahy. Policja dokonała 15 a- 
nista jest rzeczywiście niebezpiecznym warja- resztowan. 
tem. Na to odpowiedział wnioskodawca-, że do-, 
stał on obłędu dopiero po uwiedzeniu córki. —
Ostatecznie zastępca ministerstwa sprawiedli
wości zapowiedział śledztwo w tej sprawie.

irlandzkiej starało się wywołać wrogą mani
festację przeciw parlamentarzystom irlandz-

2  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 5 Transakcje w złotych
dżin t /x  •

Pol. Bank przem. 1—VIII <J*17 —
Bank Hipoteczny I—Vlli — —

„ Małopolski . . . . — —
Ziem. Bank kre 1. i—IX — _
Powsz. Bank kred. 1—V —
Bank zw. sp. zar. 1—XI — 5*04
Pol. Tow. handlowe I—V t-17 0v6
lmpex i—V . . . . . . — —
Pharma i—111............... —
Polski Glob 1—IV . . . —
Żegluga Polska I—Ili . — —
Zieleniewski 1—IV . . , 9‘80 10*10-10-10
Cegielski 1—IX . . . . — 10*00
Trzebinia I—IV . . . . 0-15 -  1

Pocisk l—I I I ............... —
Parowozy 1—III . . , , — —
Aatomotor 1—U . . . . — —
Górka i—Pi . . . . . . — 1-05C
Siersza 1—IV . . . . . — 2*00
Tepege 1—I V ............... — —

Polska Nafta I-IH  . . 0'13 —
Pckncie 1 . . . . . .  . — —
Pezet i—IV — —
Strug i . . . . . . .  . — —
Nieraojowski I ............... — —
Tłuszcze Trzebinia I—U — —
Azot . « • « . . . « • 0-13
Elektro w. Siersza I—IV — —-

1 Umielów 1—I I ............... — 0-25
Krakus I—VI . , . . * — C'31-C‘J3
Chodorów I—-V . . . . 2  7 - -  — 2*80 2 - ó j

Chybie . * . « « • • • 0 * 0  J —

A. P i a s e c k i  . . . . . . —

T E L E G R A M Y
Zastrzeżenia przedstawicieli małego 

rolnictwa

Dział ekonomiczny 
y zagranicą

Kraków, 2 października.
W  osattnich dniach zloty ulegał zagranicą 

zmiennym wahaniom. Niemal codziennie oce
niano go inaczej. Na tydzień przed ultimem 
złoty poprawiał się z dnia na dzień tak, że w 
stosunku do dolara kalkulował się na 6.05. — 

Warszawa, 2 paźdiziernłka. Po przemówieniu'Gdy jednak pokryto wszystkie zobowiązania 
prem. Grabskiego, delegacja Polsk. Zw. Org. j terminowe, rozpoczęła się na nowo gra zniżko- 
Kółek Roln. oraz Śląskiej Izby Rolniczej o- wa i złoty spadł w stosunku do dolara na 6.15 
świadczyła, że z uwagi na to, że 1) ustawa w ; i to zarówno na giełdach europejskich, jak i w 
przedmiocie powołania Tymczasowej Rady Go-j Ameiyce.
spodarczej me została jeszcze uchwalona przez Wczoraj znów nastąpiła zmiana. Z giełdy 
ciała ushawiodawcze, lecz jest dopiero w sferze ’ wiedeńskiej, praskiej, zurychskiej, gdańskiej i 
projektu, 2) że na zebraniu dzisiejszem rolnic- ’ berlińskiej nadeszły wiadomości o silnej ten-

Papiery dywMemiowe w Warszawie
s dnia 2 paźdzłcroika lu2 i r.

W -i
AKŁhtE:

Bank Handlowy 
Cegielski • . . . . . . . . . .
Starachowice
Z ie le n ie w s k i  . .
Żyrardów  ..............
ilaberbuscti  .................
S p i r y t u s .....................
C h o d o r ó w  .   ....................................

i'r.*u < 
800 
O H  
1*00 

lo-o i
5*30
4-7J
1-«t
2'oó

Zuiych, 2 października. (PAT). Zamknięci? gieł 
dy). Pąryż 24.35, Londyn 25.09, Newy Jork 518.3 
Bolg ja  23.40, Włochy 20.85, Hiszpan ja 74.45, Ho- 
iaiiidj<a 208.37, Berlin 1.23.4, Wiedeń 73.15, Sztok
holm 139 K, Oslo 104.50, Kopenhaga 125 5 J, So- 
fja 3.79, Praga 15.35%, Warszawa 87.00, Budar 
peszt 0.72.5, Białogród 9.18.7, Ateny 7.40, Kon
stantynopol 2.94,a Bukareszt 2.44, He’.singfor3 
13.07, Buenos Aires 210. Tendencja ustępliwa.

Z powodu zepsucia połączenia telefonicznego 
z Wiedniem nie otrzymaliśmy kursów wiedeń
skich.



N O W A  K E F O K M A

Z  wędrówki pg kinach krakowskich
NIE IGRAJ Z MIŁOŚCIĄ! — FILM ŚPIEWAJĄ

CY. — KOBIETA I BRUTAL. — PARYŻ...
Paryżu, cudowne miasto, c-zyś już ta<ki zupeł

nie odarty z wdzięku i sensu, czy poza komuna
łami Redekera nic w tobie niema? MMłii ©tka, pod 
dąsie, Montmartre, 011 r malarz, sielanka, jak w 
bajce, nagie zjawia się talent, teatr, hrabia, pro
szę mnie nie dotykać, tragedia! Och, ile razy już 
przesiewaliśmy godzin dwie lub półtory na iden
tycznych obrazach. Cheres confreres! Nie róbcie 
z Paryża Sodomy i Gomory, a przedewszystldem 
zileźcie z waszego wysokiego piedestału Dziesię
ciorga Przykazań. Taniec, scena, albo nawet, ja
kiś „Cavea-u" na- bulwarze Rochechouart, to je
szcze nie jaskinie występku, a na spojrzenie męż
czyzny najnaiwniejszy podlotek -nie reaguje dziś 
płaczem, albo histerycznym atakiem niewinno
ści!

Zwalczenie grzechu tam, gdzie go niema, jest 
tegoż grzechu najperfldniejszą propagandą. Je 
żeli już i francuskie filmy chcą koniecznie dzia
łać umoralniająco, milszą czynić to inteligentnie, 
zrezygnować ze swej piirytańsko-anemicznej pozy 
i sięgnąć pełną garścią w życie, dotrzeć cło jego 
najboleśniejszych trzewi, zatargać niemi — dać 
widzowi emocję z sentencją. Sama sentencja, przy 
pięta do poprawnie pocztówkowych obrazków, 
auży, namawia poprost-u do ironizowania cnoty.

Re-żyserja miejscami oryginalna (wizje na tle 
bulwaru, dwie ręce sunące po poręczy i t. d.).

Sympatyczna para taneczna dopełnia swemi 
produkcjami programu.

W obrazach „Nie igraj z miłością" i „Kobieta 
L brutal" najlepsze są firmy: Konstancja Talmad- 
ge i Priscilla Dean. Lecz jeżeli ta pierwsza ma 
w swej komedyjce jeszcze jakie takie pole do 
wygrania,- to niesamowita Priscilla zbyt rzadko 
pokazuje się w swoim wodnistym dramacie.

W „Nowościach" oglądaliśmy niedawno film 
śpiewający. Były to raczej fotografje śpiewające. 
Po trzecim akcie wyleciałem z kina, jak z procy, 
przysięgając sobie, że już nigdy na nic podobnego 
nie pójdę. Ze wszystkich kombinacyj śpiewająco- 
ikinowycb, jakie dotąd widziałem, jest to chyba 
najgorsza. Film, który się wydziera na całą salę, 
potem znowu milczy, potem t.remoluje figlarnie — 
to  obrzydliwa deprawacja kina, które nie ma naj
mniejszej potrzeby uciekać się do podobnych 
sztuczek.

Jeżeli już jestem* przy niemym temacie, chciał
bym też trafić do rozsądku pp. kapelmistrzów, 
pragnąc wyperswadować im tak  zwa.ne efekty 
akustyczne. Na przykład ktoś dostaje na ek,ranie 
pGliozek, w orkiestrze rozlega się autentyczny 
policzek, na ekranie paziowie dmą w trąby, w 
orkiestrze odzywają się z przerażającym wrza
skiem dwa piekielne fliegełhomy... Jest to non
sens i to szkodliwy, nie dowodzący jakiejś sta- 
crainności w ilustracji, lecz niezrozumienia całko
witego kina. Podobne efekty akustyczne nie pro
wadzą zresztą zupełnie do celu. Idąc tak  dalej kon 
sek wen tnie, trzebaby, kiedy aktorzy na ekranie 
spożywają obiad, umieścić sześciu albo siedmiu 
„mlaskaczy" w orkiestrze, każąc im mlaskać, 
przewracać widelce i t. d. Ozyby lx> zwiększało 
iluzję, pozwalam sobie wątpić! Emjot.

Z  sali odczytowej
(—) Rachliwe, jak zwykle Muzeum Tecb.-Przem- 

serję tego rocznych swych odczytów rozpoczęło wy
kładem p r o f. U. J. d ra  Od.ona B u j w i d a  
p. t.: „ E s p e r a n t o  i e s p e r a n t y z m“. Wątek 
myśli był mniej więcej taki: Ludzkość wobec roz 
woju obecnej komunikacji oraz środków porozumie
nia (n. p. radjo) coraz to więcej odczuwa brak ja
kiegoś wspólnego, a łatwego języka, którymby mo
żna się swobodnie porozumiewać we wszelakich 
sprawach. To też zrozumiałe je3t ogromne zainte
resowanie się tą kwestją społeczeństw zachodnich, 
gdzie Esperanto śmieci obecnie triumfy. Dowodem 
naocznym tego jest uchwała Izb handlowych w Pa
ryżu, rezolucje pierwszego ogólno światowego zjazdu 
amatorów-radjistów, oświadczenie oficjalne delegata 
rządu szwajcarskiego na ostatnim kongresie espe- 
ranckim w Genewie w sprawie nauczania Espe
ranta w szkołach i t. p. Jeśli więc inne społe
czeństwa tak się Esperantem zajmują, to tombar- 
dziej my, Polacy winniśmy więcej uwagi i pracy 
mu poświęcać, bo wszakżeż jest Esperanto tworem 
Polaka, skutkiem tego świetną propagandą naszej 
Ojczyzny.. Ponadto jest nauczenie się tego języka 
dla nas rzeczą niesłychanie -łatwą, co natychmiast 
mówca udowodnił małą lekturą esperanckiego prze
kładu pism Sienkiewicza, która po podaniu jeno 
kilka wyjaśnień i słówek przez całą. publiczność 
była zupełnie zrozumiana.

Po odczycie nastąpiła dyskusja, prowadzona rze
czowo przez p. Drehera, członka esp. komitetu ję

zykowego. W dyskusji zabierało gło3 wiele osób 
podnosząc łatwość jego, przysługi oddawane po
dróżnym, kupcom, uczonym i t. d. Na szczególne 
wyróżnienie zasługaje piękne przemówienie p. Wiens- 
berzanki, która powróciwszy z podróży po Europie 
w niezwykle barwnych obrazach dawała przykład 
użyteczności Esperanta.

Po dyskusji publiczność przeszła do sali wystawy 
esperanckiej, obecnie otwartej.

Zapiski literackie
— „Ruch Pedagogiczny", czasopismo poświę

cone sprawom wychowania i nauczania, pod re
dakcją dira Henryka Rowida. — Wydawnictwo 
Związku Pol. Naucz. Szkół powszechnych. ,

Ukazał sdę numer 7 miesięcznika „Ruch Peda
gogiczny" za wrzesień 1925 r., w którym znaj
dujemy obfitą treść w związku z ebecnemi • prą
dami w szkolnictwie, W artykule „Podstawy so
cjologiczne szkoły twórczej" wykazuje H. Rowid 
ścisłą zależność między rozwojem stosunków spo
łecznych w dobie obecnej, a przekształceniem się 
szkoły tradycyjnej na nową szkołę twórczą. — 
Zagadnieniom organizacji, szkolnej poświęcone 
jest sstudjum dira Mieczysława Ziemnowicza p. t.: 
„Rada pedagogiczna, dyrektor, wizytator i ich 
wzajemny stosunek". — Tad. Ozapczyński kre
śli w swej pracy wskazania metodyczne w spra
wie nauczania w szkole powszechnej i średniej, 
które mają na celu obudzenie poczucia językowe
go i estetycznego u młodzieży. W dziale sprawo
zdawczym znajdujemy artykuł o „Wakacyjnych 
kursach uniwersyteckich" w Zakopanem i Wejhe
rowie, na których w czasie fenyj 1925 r. kształ
ciło się przeszło 260 nauczycieli z całej Polski 
pod kierunkiem. 16 profesorów uniwersytetów: 
krakowskiego, warszawskiego i poznańskiego. — 
Recenzje nowych pubiikacyj, przegląd czasopism 
francuskich i niemieckich, tudzież kronika peda
gogiczna, zamykają zeszy t  Prenumerata roczna 
wynosi 8 złotych. Administracja „Ruchu Podar- 
gogicznego" Kraków, Rynek 29.

— „Iskry" numer 40, zawiera bardzo ciekawy 
szkio biograficzny: „O słynnym Polaku-Angliku, 
Józefie Conradzie Korzeniowskim", pióra S. Ki
sielewskiej, opis Rakowea na Pokuciu S. Radom
skiego, d. c. powieści E. Słońskiego „Polowanie 
na wilki" i T. C. Bridgee‘a „Napowietrzni żegla
rze" oraz wspomnień „Z doliny Świcy" E. Gró
deckiej, przepisy kuchairskie dla młodych gospo- 
dyń, „Nasze listy" i stałe rubryki rozrywkowe. 
Pochwały godnym jest sposób, w jaki redakcja 
tego t.yg*odnika umie zajmować młodzież. Jest 
nim mianowicie urządzanie całego szeregu poży
tecznych konkursów na takie tematy, jak foto- 
grafja, badanie przyrody, próby literackie i wiele 
innych, interesujących, każdy umysł młodociany.

inform acje przem ysłowe i handlowe
PODWYŻSZENIE CEN TOWARÓW KOLO- 

NJALNYCH W WARSZAWIE. — Jak donoszą
z Warszawy, na posiedzeniu przedstawicieli więk
szych firm, handlujących towarami mączno-kolo- 
njaluemi, uchwalono podwyższyć ceny następu
jących artykułów: herbaty „Pecoe Orange" z 14 
zł do 15 zł za klg i z 15 gr do 16 gr ża 1 deka; 
kawy „Rio" z 6 zł 60 gr do 7 zł 20 gr za klg 
■i z 7 gr do 8 g r na 1 dtk; kawy „Santos" z 7 zł 
60 gr do 8 zł 40 gr za klg i z 8 gr do 9 gr za 
1 dk; kakao holenderskie z 4 zł 50 gr do 5 zł 
i ryżu „Paitna II" z 96 gr do 1 zł 5 gr za klg.

CENY W POLSCE OD DNIA 24 SIERPNIA 
DO 13 WRZEŚNIA. Według Nr 18 „Wiad. Stat." 
spadły w powyższym okresie następujące ceny 
detaliczne: Chleb ż 42 na 38 gr za 1 klg, co od
powiada spadkowi mąki żytniej (100 klg) z 27.10 
na 25.06 zł i pszennej z 42.44 na 39.50 zł. Rów 
nież spadła w detalu cena mąki pszennej z 67 na 
62 gr., cena kawy zbożowej z 1.57 na 1.55 zł 
i masła kuchennego z 5.36 na 5.24.

Natomiast 'wzrosła cena ryżu z 89 na 93 gr 
i herbaty z 20.05 na 21.07 zł (zapewne z powo 
dów walutowych), cena jaj z 13 na 14 gr za sztu
kę, co jest normalnym objawem w chłodnej jesie
ni,' cena nafty z 46 na 50 gr (w hurcie podrożała 
z 18.35 na 20.35 za. 100 klg i cena mydła z 1.53 
na 1.60 zł. '

Nie zmieniła się detaliczna cena mięsa (2.19) 
chociaż w tygodniu od 7 do 13 września spadla 
w hurcie z 1.71 na 1.69 gr., oraz cena słoniiny 
i kiełbasy, chociaż od 17 sierpnia spadła w hurcie

z 2.25 na 1.85 zł. Ta zniżka została jednak zaob
serwowana przez pośredników i handlarzy.

O KREDYTY BEZPOŚREDNIE DLA PRZE
MYŚLU NAFTOWEGO. Związek polskich prze
mysłowców naftowych we Lwowie ma zamiar 
zwrócić się do rządu w sprawie przywrócenia 
udzielania kredytów bezpośrednich dla przemysłu 
■naftowego przez Bank Polski z zastosowaniem 
ścisłej cenzury. Postulat ten uzasadnia się tern, 
że udzielanie kredytów pośrednio przez banki, 
które zazwyczaj własnego kapitału płynnego nie 
posiadają, powoduje drożyznę kredytu przekra
czając 150 procent cen kredytów rządowych, co 
•powoduje zmniejszenie się pewności płatności, 
gdyż żadne przedsiębiorstwo naftowe nie przyno
si takich zysków, któreby mogły koszt podobnie 
wysokich kredytów pokrywać.

Z RYNKU WŁÓKIENNICZEGO. Na rynku 
włókienniczym wełnianym i bawełnianym w Łodzi 
nie od:czuwa się . absolutnie żadnego ruchu. — 
W pierwszym rzędzie wpłynęły na to święta ży
dowskie, z powodu których zarówno w handlu 
detalicznym, jak i hurtowym, panował zastój. — 
Według opinji łódzkich czynników miarodajnych, 
sezon zimowy w bieżącym roku może przepaść. 
Wszystkie fabryki mają składy przepełnione to
warami, a zapotrzebowanie było dotychczas tak 
minimalne, że nawet przy ewentualnym obecnie 
ożywieniu ruchu, fabryka z trudnością tylko mo
głaby się tych towarów pozbyć.

W SPRAWIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
Z NIEMCAMI odbywa się konferencja w min. 
przemysłu i handlu. Ustalno szereg dezyderatów, 
które zostały przedstawione na wczorajszem po
siedzeniu Rady gospodarczej, poczem zostaną 
przez rząd skonkretyzowane, jako nowe instruk
cje dla naszej delegacji. Poczynione zostaną za
pewne pewne ustępstwa w stosunku do Niemiec 
w sprawie stabilizacji polityki handlowej i flksa- 
eji ceł.

W SPRAWIE SKIEROWANIA WĘGLA Ź G. 
ŚLĄSKA NA KRESY. Sfery gospodarcze i robot
nicze na Górnym Śląsku są zdania, że z Niemca
mi należy zawrzeć rozsądny traikta.t handlowy. — 
W międzyczasie zaś sfery przemysłowe i Śląska 
zainteresowały się kresami wsohodniemi, gdzło 
dotychczas zbyt węgla śląskiego był minimalny. 
Mianowicie ludność na kresach używa głównie 
dla celów opałowych drzewa. Sfery przemysłowe 
śląskie zwróciły się do min. kolei z żądaniem ob
niżenia taryfy kolejowej na odległość ponad 351) 
kim, ażeby umożliwić tanią dostawę węgla na 
kresy wschodnie. Pożarem kopalnie węgla obni
żyły dla krabów c-ehy węgla o 10%. :

EKSPORT PÓLSHIEGO WE&LA HA TARGI 
WŁOSftłE. Wywozem węgla polskiego do Włoch 
kieruje prywfrtny koncern węąlo\%y polski, który 
pozostaje w porozumieniu z 5 głównemi kon urnami 
węglowemi na Górnym Śląsku. Koncern ten zape
wnił sobie współdziałanie i poparcie w tej akcji 
u jednego z najwię szych banków włoskich. P ra
ktyka wykazała, iż przewożenie węgla do Włoch 
drogą morską jest bardziej ryzykowne od kiero
wania transportów przez Czechosłowację i Austrję 
kolejami. Dotychczas wyekspedjowano drogą morską 
7 tysięcy ton, zas -kotejerui 35 tyś. tón. Odbiort;, 
naszego węgła są koleje włoskie i przemysł cen
tralnej i wscholniej Lombardji. Pojawienie się wę
gła polskiego na rynku włoskim wywołało zaniepo
kojenie wśród eksporterów angielskich i niemieckich. 
Następstwem tego zaniepokojenia był spadek cen 
węgla od 2 szylingi ń& tonie na rynku vvł skim. 
Węgiel polski zarówhó pod względem jakościowym, 
jak i cen posiada dużą zdolność konkurencyjną na 
ryrt' u włoskim.

STAN URODZAJÓW W- RÓŻNYCH CZĘ
ŚCIACH ŚW IATA, przedstaw ia się w edług d a 
nych, o trzym anych przez głów ny urząd sta-, 
ty styczny  z m iędzynarodow ego in sty tu tu  rol
nictw a w Rzym ie, w 'sposób  następujący.

Pszenica: W  Europie (oprócz Rosji) zebrano 
250 milj. kw intali t. j. o 26.3% więcej,- niż 
w roku ub., a  o 2 .1 % m niej, niż -wynosił prze
ciętnie. zbiór przed w ojną, w Północnej Ame
ryce zebrano 297 milj. kw intali —  o 3.9% 
mniej, niżw f. ub., a o 22.9% więcej, niż prze
ciętnie zbierano przed w ojną; w  Azji (bez 
Rosji) zebrano 99 milj. kw in tali —  o 9.2 % 
mniej niż w r. ub., i o 5% mniej niż norm alnie 
przed wojną. W  północnej A fryce zebrano 29 
milj. kw intali —  o 26.6% więcej niż w r. ub. 
i o 14.5% więcej niż norm alnie przed wojną. 
W  Rosji zebrano 180 milj. kw intali —  o 73.2% 
więcej niż w r. ub., m niej jednak  niż norm al
nie przed w ojną o 3 .3% . Ogółem pszenicy ze
brano 955 milj. kw intali t. j. o 16.3% więcej

niż w r. ub. i o4.5 % w ięcej niż przeciętnie pred  
w ojną.

Żyto: W  Europie (oprócz Rosji) zebrano 
219 milj. kw intali, o 44.4%  więcej niż w  r. ub.. 
jednak  o 6,3% m niej niż zbierano przeciętnie 
przed w ojną. W  A m eryce Północnej zebrano 
ży ta  17 milj. kw in tali —  o 12.5% m niej niż 
w r. ub., a  na tom iast 76.8% więcej niż przed 
iwiojną. W  R osji zebrano 206 milj. kw in tali —  
o 18.5% więcej niż w  r. ub. i o 11.4% więcej 
niż norm alnie la tach  przedw ojennych.

Ogółem w  r. b. zebrano ży ta  444 milj. kw in
ta li t. j. o 28.1%  więcej niż w  r. ub., ale ty lko  
o 3.5%  więcej niż iwynosił przeciętny, zbiór 
przed  w ojną.

Z poszczególnych w ażniejszych krajów  rol
niczych produkcja  w  tysiącach  kw intali w y
nosi: pszenicy —  w  Niemczech 29.030, co s ta 
nowi w stosunku do r. ub. zwiększenie o 19%,  
we F rancji 89.561 —  zw iększenie o 17,%, we 
W łoszech 63.000 —  zwiększenie o 36 %, w  Cze
chosłow acji 954 —  zw iększenie o 13% , w  K a
nadzie 106.637 —  zwiększenie o 4 9%,  >w S ta
nach  Z jednoczonych 190.109 —  zmniejszenie 
o 20% i w  Indjach  88.355 —  zm niejszenie 
o 1 0 %.

Żyta: w  Niiemezech 76.685, zw iększenie 
o 3% , we F ranc ji 11.371, zw iększenie o 11% , 
w  Czechosłowacji 13.556, zwiększenie o 19% , 
w  K anadzie 3.964, zwiększenie o 13% .

J a k  widzimy zbiór zboża o parę  zaledwie % 
jes t w  r. b. w iększy niż w  la tach  przedw ojen
nych, co w skazuje iż nie należy się spodziewać 
nadm iaru  zaofiarow ania zboża ponad zapotrze
bowanie i że realizacja tegorocznego urodzaju 
w Polsce nie n ap o ty k a  n a  w iększe przeszkody 
ze strony  innych konkurencyjnych  z nam i pod 
względem krajów .

Zmiany w taryfie pocztowej
Z dniem  1-go października b. r. wolno nadaw ać 
listy  pryw atne  obrotu  w ew nętrznego do 500 
gr. i pojedyncze tom y jako druki  do 2 kg., 
przyczem  oplata  za list o wadze ponad 250 do 
500 gr. w ynosi 60 groszy, a  za druki ponad 
50 do 100 gr. 10 groszy, ponad 500 gr. do 
1 kg. 40 groszy, a za pojedynczy tom o wadze 
ponad 1 do 2 kg. 50 groszy.

W ym iar listów , druków  i papierów  handlo
w ych tak w obrocie w ew nętrznym  jak" i zag ra
nicznym  może w ynosić najw yżej 45 cm. w każ
dym  kierunku  lub 75 cm. długości a 10 cm. 
średnicy w  formie rulonu, a  w ym iar k a rtek  
pocztow ych najw yżej 15X 10.5  cm., a na jmniej 
1 0 X 7  cm.; w ym iary  próbek tow arow ych u s ta 
lono na 4 5 X 2 0 X l0 /cm., w zględnie 4 5 X 1 5  cm. 
w formie rulonu. O plata za pojedynczą k a rtk ę  
pocztow ą do zagranicy  podwyższona została 
do 20 gr., a za k a rtk ę  do A ustrji, Czechosło
wacji, Rumunji. i W ęgier do 15 gr.

K artk i pocztowe z zapłaconą odpowiedzią, 
druki, czasopisma, papiery  handlow e i próbki 
tow arów  m uszą być opłacane całkowicie przy
n a d a n i u .

W  przesyłkach listow ych niepoleconych, nie 
wolno przesyłać m onety brzęczącej, biletów 
bankow ych i zdaw kow ych, w yrobów  złotych 
i srebrnych, drogich kam ieni, i innych kosz
towności.

O płaty za paczki obro tu -w ew nętrznego  zo
sta ły  obniżone i w yonszą one do w agi 1 kg. —  
50 gr., ponad 1 do 5 kg. —  1 zł. 20 gr., ponad 
5 do 10 kg. —  2 zł., ponad 10 do 15 kg. —  
3 zł. i ponad 15 do 20 kg. — 4 zł.

L isty  w artościow e zagraniczne oraz paczki 
zagraniczne do w agi 10 kg. doręczać się będzie 
bezpłatnie. N adaw ca każdej paczki winien po
dać na odw rotnej stronie adresu  pomocniczego 
co się m a z nią stać, n a  w ypadek niedoręczal- 
ności, gdyż z b raku  tak ie j dyspozycji zw racać 
się będzie paczkę bez uprzedniego w ysiania do
tychczasow ego zawiadom ienia o niedoręczal- 
ności. P rzy  paczkach w artościow ych ponad 
100 zł. w artości opłaca się oprócz należytości 
asekuracy jnej po 10 gr. za każde 100 zł., je 
szcze nafeżytość m anipulacyjną 30 gr. ■ ,

Za p rzekazy  pocztowe obrotu zagranicznego 
(do F rancji, S tanów  .Zjednoczonych A m eryki 

‘i K anady) pobiera się 30 gr. jako  należytość 
| m anipulacyjną i po 50 gr. za każdelOO zł. 
kw oty  przekazanej. K w ota przekazu nie może 

'p rzek raczać  1000 zł.
i Składow e za paczki będzie wynosić najw yżej 
5 zł.

Różne wiadomości ^
Dziecku chciał dać imię „Hindenburg". Z Ber

lina donoszą: Pewien wielbicfiel prezydenta Hin 
denburga dla lepszego okazania czci staremu 
marszałkowi, chciał dać swemu nowonarodzone
mu synkowi imię Hindenbuirg. Urząd gminny nie 
chciał się na to zgodzić — wobec czego ów oj
ciec zwrócił się do Hindefiburga z prośbą o ze
zwolenie. Hindenbuirg przedewszystkiem gratulo
wał mu syna i odpowiedział, że niema .nic prze
ciw temu, aby małego wołano nazwiskiem prezy
denta Rzeszy, zwraca jednak uwagę, że „Hinden- 
burg" nie jest imieniem, lecz nazwiskiem i d la 
tego prosił prezydent, aby nie wpisywać go do 
ksiąg- metrykalnych.

Wobec takiego postawienia rzeczy, ów a matoi 
nazwiska Hindenburga, postanowił nie nazywać 
swego synka „Hiindenburg" i dał mu imię bar
dziej odpowiadające, bo Michałek.

Włamanie do urzędu gminnego w Berlinie. — 
Z Berlina donoszą: Wczoraj dokonali nieznani
sprawcy śmiałego włamania do uirzędu gminnego 
na przedmieściu Berlina. Złoczyńcy rozbili kasę 
pancerną i skradli 400.000 marek rentowych. — 
Włamywacze operowali niezwykle szybko, tak, 
że nie zauważył ich dozorca, który co ja,kiś czas 
obchodził urząd. Kasę rozbili przy pomocy środ
ków chemicznych i elektrycznych. Zawiadomiona 
o wypadku policja wszczęła dochodzen ia  — na 
razie bez rezultatu. Magistrat berliński wyzna
czył 35.000.szylingów jaJko nagrodę za wykrycie 
sprawców.

Kradzież sznura pereł wartości 600 mil. koron.
Żona pewnego inżyniera wiedeńskiego udała się 
do Budapesztu. Na dworcu panował wielki ścisk. 
Nagle owa pani zauważyła jakiegoś podejrzanego 
osobnika, który parł na nią z całych sił. Po chwili 
spostrzegła ku swemu przerażeniu, że z zamknię
tej torebki, którą trzymała w ręku,- wykradziono 
jej etui, zawierające sznur pereł, wartości 60.000 
szylingów. Perły w ilości 105 sztuk ważyły 271 
karatów, sama środkowa perta 12.20 karatów. — 
Za pochwycenie złodzieja przeznaczyła owa paru 
6.000 szylingów.

Rozbójnicy na Olimpie. Nk daikioh zboezach 
góry Olimp, będącej, według mitołogji greckiej, 
siedliskiem bogów, ukrywała się od kEku miesię
cy banda niebezpiecznych rozbójników, teroryzu- 
jąca całą ludność oikoliczmą. Banda ta* porwała 
między innymi, w styczniu b. r. bawiącego 
w okolicach Olimpu, na polowaniu, byłego grec
kiego ministra oświaty, Staisa, i wypuściła go 
dopiero po otrzymaniu znacznego Okupu. '

Wreszcie dnia 20 września oddział żandarmów 
greckich, polujący już od dłuższego Czasu na tę 
bandę, osaczył ją i wytrzebił zupełnie. Wobec te
go zaś, że rząd grecki wyznaczył miljon drachm 
(około 3.000 funt. szter.) nagrody na głowy ban
dytów, żandarmi odcięli głowy wszystkim zabi
tym zbójcom i wystawili je na widok publiczny, 
w miasteczku Ekaterini. ; :

Odpowiedzialny redaktor;
^ M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Darmo nikt nie da!
lecz po cenie fabrycznej o połowę taniej wyJ 
ślemy wam po nadesłaniu adresu i zadatku za 
31 złotych wraz z opłatą pocztową paczkę towaru, 

zawierającą:
31/2 m etra na śliczną suknię damską, 1 odcb 
nek na eleganckie mocne spodnie męskie, 1 ręcz
nik, 1 parę pończoch, 1 parę skarpetek, 1 śliczną 
chustkę, 2 szpulki nici, 1 sztukę na fartuch; 
1 elegancki zegarek gwarantowany, 3 husteczki 
Wszystko razem za opłatą pocztową tylko zł 
31 złotych wyślemy po otrzymaniu adresu 

Zapłacicie na miejscu.. L isty  adresować:

Chrześcijańska firma „Posiew",
w Łodzi, ul. Krucza L, 24.

Cenniki darmo. 1705 >

®tenogpaI$i wyucza wszy st 
kich bezpłatnie, listownie: 

1 nstytutStenograficzny Wra- 
szawa, Mokotowska 39. *— 

1557

Mra w co w a  poszukuje szy 
ci a w domach prywat

nych. Zgłoszenia do admini
stracji „Nowej Reformy" pod 
„Konfekcja". 1710

Przewodnik handlowy i Informacyjny po Krakowie
W ym ien io n e  firm y  po lecam y naszym  C zyte ln ikom .

A p a r a ty  
i jtrzt/b'. fo foar.

W a r s z a w s k i  S k i a t i  
przyboróto fotor/raficz, 
Szewska 2, l e i . 142 S

V A B K  Y K A K-tiKL.lZ.NY 
1 TRYKOTAŻY

Kraków - Podgórze
D ą b r o w sk a  15.

B anki
I H m i a

liau k  A ia ło p u lsk i& A ,
Z&kfadgMwBj wIn*ovi«,ilyQefcął. 25 

załatwia wszelki* czynr-»ści 
bu nitowa.

M l  lani finijtowy
S. A. vi i Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Ryaek g|. 35,
(fcLi-zysztolory) Tek «6e i *134. 
załatwia m m |  k u r s y  h «h i « i
wszelki* czyunoacł bankowa oraz przekazy na wayy»tki« tniej3oo- 

WOŚci kraj- i riastraolcy.

„ D I A N A M
wiśka f ra n c u sk a  z meotoJem
najlepszy środek przeciw wszel

kim dolegliwościom.

Futra

Ziemski Bank Kredytowy
T.A. wo Lwowio — Oddział 
w Krafcowie, rlorjakska 32 
Załatwia tramwMf* w z*-

kres baak*w*4c4 wckMlńce.
dział t j war o wy; wiakalgoja, sfcrv

(iyty.vy; Oział stór •crtwyefc.

j l  m m i m m
Grodzka 14-16 Tel. 4726 
Dla P. T. urzędników na raty !!

Futra nrmoR.lR.Moor« n a«  »a najlepsze, 
tujtrwałsź* 1 najtańsza 

KrWUw. 6r*dzka »3 Velana 17
Pracownia i skład tutor
T. S IE R P IŃ SK I
Bi. Flifji4sifa 32 Ttłtfss 3564

P. MAUR1ZIO
Rynek główny 38

e : Fortepiany

FO RTEP IAN Y
PIANINA

FISHARMONJE 
P1ANOLE 

PHONOLE 
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Tełefon 4365.

JO Z K r WSTKfC
tawedony m tcfim m slroiaet for-  
tetnanćtr, kier, Wyiir. fortepianów 
Li. UaLryetsktty uL Stotorśka L. 6, 

7eiefon 3E9

Herbsta 
z „Runka” 
Jiijiiiz

Sp. z o. o. 
K r a k ó u r  

R y n e k  i j ł .  S 4

Hotele

n e m

F l i l M  14 
TEL mi TH. 2253

K .Konfekcja 
m ęską i dziecięca „

W A BATY! NA KĄTY!
U bio ry  m ę sk ie  1 dztosięe* 
po niskich cenach poleca lirnia 

S. 1 S. tfEŁŹMAN 
Kraków, Grodzka 12, w pwiwcrcu. 

Uwaga na adres.

B .  S C 3 1 R E I B E M
Snklt, ul. narjaftska 32, Mef. 3215.
Magazyn mód, strojów damskich 
poleca ostatnie nowości jesienne, 
jak również plusze, aksamity, 
welwety, velour, chiften i brokaty

G e b e t h n e r  i W o lf f
Rynek g ł. 23 

tsiążki, nuty, pism* krajowe 
i -agmniczne.

k s i ę g a r n i a  t . s . l .
u lłea  św . A nny Ł. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
ff50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.
P  L i k i e r y  j |

tlB<9l»ł HI »Wft<ll1łHII>IIH «IH BflllMH « HI Bktl tlili HWIHłlBHIIIk
Fabryka najprzednlelseyob 1

■ likierów £
! E J ir M L t LUCAS!

i B O L S
= Oofc :al. 1575
■ Żiulcć w s z ę d t i c ’ i,
itfiKiMiKtKHiHiramiiiitiiminmKititniitiiKitiKtHHtMHMNttr

K s i ę g a r n i a  i skJad  n u t 
, M A RJI SK U LSK IEJ 

K ^ k ó u r , ul. S zew sk a  L. 20
pojęa książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
svykonuje się szybko i rzetelnie.

Wr L inoleum  
ceraty i  dyw any

| | p  M aszyny
do pisania  -Jga

Dywany, linolenm, ceraty, firan
ki, portiery, chodniki, koidry 
walalinowe i artykuły tapicerskie 

.PERT
I3LTCA

HALPEKN 
POSEŁ,SKA L.

.WA SZYNY DO PISANIA I TELEFGMY

Floriańska 4». Tel.. 1577.

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A, S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL 4162.

O b r a b ia r k i

o b r a b i a r k i
do drzew a i melali 

I n i .  BOLESŁAW LAMDAU 
B iu ro  te c h n ic z n e  

K rak ó w , P o d w a le  5, te ł. 1026

F r z y b m n j
p iśm ien n e

i t  ALEKSANMOWIOZ
Basztowa 11. — ło i. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biorących

| T  G i m n a s ty k a  j |

S»antuń© do giaaaeisS^&I
po leca  

S zew sk a  21 te l . 35-20.

CSACOyiA Si.fTasspsmia
Biuro spedycyjne  

uL Srodzka »D, tel. 4078

i ; Ślusarnia
Łóżka studenckie żelazne i ta
picerowane oraz wózki dziecięce 

sprzeda p  
ś lu s a rn ia  G olębiow sltlego 

u l. św . T o m asza  17.

Szyby i lustra JĘ

SzlSfiernia sz lrla  i  lu s te r  
K. WORONIECKIEGO 
p lac  S zczep ań sk i I* 7 

poleca lustra i szyby belgijskie, 
odnawia stare lustra.

„ m m 1"
BIU30 
TECHN
Kraków, Szpitalna 7, te l. 4251 
Hurtownia, pasów , Iransm., szcze
liw, w ęży, klingeritu, płyt gum ., 
asbestow ych, narzędzi, pit i t. d.

Węgiel
drzewo

A. B L U l E P t F E L f t
P a w ia  12. Teł. 5».

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno

śląskich i krajowych.

Główne sUaJy w;§f3 i drzewa 
D r J ó lś m s k

Pawia 5. Tel. 274.
Zast. węgla jaworznickiego.

Ja n  Kwiatkowski 
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 ałoa 1203. 
iiajisjszj gatiiaki w$a i Wrzawa

Węgiel śląski, krajowy i dąbre- 
wiecki dostarcza wagonowo.

Polska SbfóMestafg
Kraków. A . k i e g o S .  iei.

Towjrzyslwj ajuiieczń aa życie
„ F E N I K S "

UL. GERTRUlłY 8.

W itraże
' OSZKLENIA 

SZKŁA., LUSTRA, RAJMY 
T. Z A J D Z T K O W S K I

ul. św. Jana L. 30.

\fj/roby  
bawełniane

K a p u jc ie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bela CZECZOWICZKA
w A N D R Y C H O W I E
11 Sprzedaż hurtowna ii 
Posiada składy hartow
ne we wszystkich wię^.


